
" o en --· „ ... o 
'< E n ~ 
N •• 
~ ~ 
'< 

li 

li 
.... 

• * PUSTE POLE ZACHLANNOSCI 
* GWIAZDA Z POLSKI ,,B'' * PROFANACJA W GRAJEWIE ? 

• * KATYN Z LOTU PTAKA 
*TV i TV Sat 

18 (599) 3MAJA 

Fot. Gabar Lorinczy 

KONTAKlV 

str. 5 
str. 7 
str. 8-9 
str. 10 

(wkładka) 

CENA2500ZL 

l-
e 
11111 

"' 
I-
o 

Biskup polowy WP, 

gen. bryg. Leszek Sła­

woj Głódź: Wojsko jest 

nie tylko tam, gdzie jest 

wojna, ale także tam, 

gdzie jest spokój i nie 

trzeba bronić zagrożo­

nego życia. To widomy 

znak solidarności ludz­

kiej. 
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MlRON GORDON, AMBA­
SADOR lZRAELA gościł w 
Łomży. Jego pobyt; to kolejny 
etap przygotowań do wizyty pre­
zydenta Chaima Herzoga w mie­
ście jego przodków. Prezydent 
przyjedzie w końcu maja i odwie­
dzi cmentarze przy ulicy Wąskiej 
oraz na Rybakach. 

„PRZYZNANY NAM BU­
DŻET POKRYJE OK. 30 PROC. 
potrzeb; wystarczy na cztery, 
może pięć miesięcy działalno­

ści przy tych oszczędnościach, 
jakie poczyniliśmy'', stwierdził 

Stanisław Przechodzki, dyrek­
tor Urzędu Wojewódzkiego. UW 
ograniczył wyjazdy w teren sa­
mochodami służbowymi do tych 
miejscowości, gdzie istnieje połą­
czenie autobusowe; zainstalował 
liczniki na c.o. i z MPEC-em 
rozlicza się nie ryczałtem na 
podstawie odczytu; zrezygnował 
od 1 kwietnia z ciepłej wody; 
od piątku do niedzieli wyłączane 
jest c.o.; komputer wychwytuje 
wszystkie kierunkowe, prywatne 
rozmowy telefoniczne. 

NOWY SZPITAL W 
ŁOMŻY ZOSTAŁ „WY-
PCHNIĘTY" przez ministerstwo 
zdrowia z listy priorytetowych 
budów; z obiecywanych stu mi­
liardów będzie tylko 17, co nie 
wystarcza nawet na zabezpiecze­
nie terenu budowy. Starania o 
dalsze dotacje tnvają. 
NAJWIĘKSZE KARY ZA ZA­

NIECZYSZCZANIE ŚRODO­
WISKA w ubiegłym roku 
zapłacą: Okręgowa Spółdziel­
nia Mleczarska w Kolnie 
(303 461 900 zł), Zarząd Wodo­
ciągów i Kanalizacji w Zambro­
wie (188 903 OOO zł), głukozow­

nia PPS-u w Łomży (132 585 400 
zł), Państwowe Przedsiębiorstwo 
Owocowo-Warzywne w Wysokiem 
Mazowieckiem (124 663 400 
zł) i Przedsiębiorstwo Produk­
cji Rolno-Spożywczej w Budach 
Czarnockich (92 014 400 zł) . 

POMNIK UPAMIĘTNIA-
JĄCY OFIARY AGRESJI 17 
WRZEŚNIA 1939 roku powstaje 
w Warszawie staraniem Funda­
cji Poległym i Pomordowanym 
na Wschodzie. Konto, z któ­
rego budowa jest finansQwana: 
NBP Okręgowy Oddział War­
szawa 1052-3287-130-1. 

PIERWSZY MARATON ŁOM­
ŻYŃSKI dla niepełnosprawnych 
i pełnosprawnych, organizowany 
przez Sportowy Klub Aktyw­
nej Rehabilitacji, „Przegląd Spo­
rtowy" i „K~ntakty", odbędzie 
się jesienią. Zyczliwi sponsorzy 
proszeni są o kontakt: „SKAR" 
(teł. 40-71) łub „Kontakty" (42-
-42). 

~ KONTAłOV 

ŁOWIECKIE KOŁO „CZAJ­
KA" z Jedwabnego, skupiające 
głównie rolników, zarobiło 98 
mln złotych na zimowym odłowie 
zajęcy i polowaniach dewizowych. 

PRZEDSZKOLA W BIE­
BRZY I RAJGRODZIE, decyzją 
Zarządu Miasta, będą zlikwido­
wane. W ubiegłym roku przed­
szkole w Rajgrodzie zostało prze­
niesione ze starego budynku do 
bloku spółdzielczego, zakupiono 
sprzęt i zabawki. 

LES?EK ŻEBROWSKI, 
UCZEN NAJMŁODSZEGO W 
WOJEWÓDZTWIE LICEUM 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO im. 
kardynała Stefana Wyszyńskiego 
w Łomży, zajął I miejsce w 
Wojewódzkiej Olimpiadzie Wie­
dzy Ekologicznej (opiekun - mgr 
Ewa Urbańska). Drugi był Wie­
sław Ruszczyk z Zespołu Szkół 
Rolniczych w Wojewodzinie, a 
trzeci Paweł Wojciechowski z 
Liceum Rolniczego w Wyso­
kiem Mazowieckiem. Oni też 
będą reprezentować wojewódz­
two w finale krajowym. Dru­
żynowym laureatem został Ze­
spół Szkół Rolniczych w Woje­
wodzinie. Szkoła otrzymała ko­
lorowy telewizor, magnetowid i 
kamerę ufundowaną przez woje­
wodę łomżyńskiego. Drugie miej­
sce zajęli uczniowie Liceum 
Ogólnokształcącego im. Tade­
usza Kościuszki w Łomży, trze­
cie - Zespołu Szkół Rolniczych 
w Marianowie. W konkursie na 
najlepszy plakat ekologiczny zwy­
ciężyły uczennice Liceum Ogól­
nokształcącego w Wysokiem Ma­
zowieckiem. Olimpiadzie towa­
rzyszyła wystawa prac „Przyroda 
ostrzega". Organizatorzy olim­
piady: wojewoda, Liga Ochrony 
Przyrody, Polski Związek Węd­
karski i Wydział Ochrony Środo­
wiska, serdecznie dziękują spon­
sorom za cenne nagrody. 

KATARZYNA CIEŚLIŃSKA i 
ANETA NOWAKOWSKA, uczen­
nice Liceum Ekonomicznego w 
Łoinży, uplasowały się w czo­
łówce Ogólnopolskiej Olimpiady 
Wiedzy Ekonomicznej. 

TYLKO DO 8 MAJA MOŻNA 
ZGŁASZAĆ sześciolatki do Spo­
łecznej Szkoły Podstawowej w 
Łomży (ul. Rybaki, tel. 37-96). 

Z ANGIELSKIEGO, NIE-
MIECKIEGO, francuskiego, 
włoskiego, hiszpańskiego, 

rumuńskiego, bułgarskiego 
przekładają teksty tłumacze 

przysięgli pracujący w wojewódz­
twie. 

ROLNICY Z DANOWA, ŁA­
ZARZY, TURCZYNA I KOSIŁ 
otrzymają 'odszkodowania (15 
mln zł za 1 ha) za zdewa-

stowane łąki podczas budowy 
Kanału Kuwasy. 

JANUSZ DĄBROWSKI ZO­
STAŁ PREZESEM łomżyńskiego 
okręgu Polskiego Związku Ho­
dowców Gołębi Pocztowych; sie­
dziba Związku znajduje się przy 
ul. Zjazd 6, w Łomży. , 

RAJGROD, W SWIETLE 
OBOWIĄZUJĄCYCH PRZEPI­
SÓW, nie może odzyskać Jeziora 
Rajgrodzkiego należącego obe­
cnie do PGR-u w Giżycku. 
WYSTAWĘ ILUSTRACJI 

KSIĄŻEK DLA DZIECI au­
torstwa Zbigniewa Rychlickiego 
można obejrzeć w Biurze Wystaw 
Artystycznych w Łomży; ekspo­
zycja do 10 1paja. 

„HISZPANSKA MUCHA", 
krem „Largo" oraz krem „Ma­
dameorgasm" - to najbardziej 
chodliwe towary łomżyńskiego 
sex-shopu. 

KONKURS NA NAJLEPSZĄ 
KRAWCOWĄ - amatork~ orga­
nizuje po raz drugi firma wy­
dająca magazyn „Burda". Szcze­
góły na ten temat można uzyskać 
w Warszawie, przy ul. Bagatela 
14, (teł. 628-27-01). 

WIOSNA W LESIE: w oko­
licach Podgórza kwitną bardzo 
rzadkie sasanki i popularniejsze 
zawilce. 

POMOC DLA 

EWY 
Ewa Grzybowska, dwudziesto­

letnia plastyczka z Rajgrodu, 
choruje na chorobę nowotwo­
rową. Jedyną szansą na wyzdro­
wienie jest kuracja w klinice w 
Wiedniu. Leczenie będzie koszto­
wać 50 tysięcy dolarów. Ewę nie 
stać na to. Zyczliwym ofiarodaw­
com podajemy numery kont, na 
które można wpłacać pieniądze 
na leczenie Ewy: złotówkowe -
Interbank S.A. ul. Foksal 19, 00-

_372 Warszawa, nr konta 643991-
-20-33-136 i dewizowe - PKO 
BP XIV Oddział w Warszawie, 
nr konta 1645-00404840-017879-
-152-1. 
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JERZEGO STĘPNIA, sena­
tora RP, przewodniczącego Ze­
społu do Spraw Reorganizacji 
Administracji Publicznej. 

Koncepcja reformy ad­
ministracji publicznej zakłada 
m.in. likwidację kilkunastu wo­
jewództw. Nikt do tej pory nie 
określił, które zostaną. Tymcza­
sem Łomżę pozbawiono już Pro­
kuratury Wojewódzkiej, w likwi­
dacji jest Chorągiew Łomżyńska, 
były zakusy na Komendę Woje­
wódzką Straży Pożarnych. 

- Nasz Zespół jest przeciwny 
takim zbiegom. Jest to bowiem 
wymuszanie reform tworzeniem 
faktów dokonanych, bez wcze­
śniejszego przyjęcia generalnej 
linii przebudowy. 

Na podstawie analizy porów­
nawczej administracji państw za­
chodnich i analizy administracji 
w Polsce od 3 stycznia 1918 roku 
do chwili obecnej doszliśmy do 
wniosku, że reorganizacja admi­
nistracji, a więc powstanie kilku 
dużych województw oraz powia­
tów ziemskich i grodzkich jest 
nieunikniona. Zespół nie wska­
zuje jednak, które z miast będą 
pełniły rolę powiatów. Myślimy, 
że one wyłonią się same. Już 
przecież powstają różne związki 
gmin. Przyjmujemy zasadę, że 
powiat może być utworzony w 
mieście, w którym istnieją odpo­
wiednie instytucje (szpital, szkoły 
średnie), będące w stanie zaspo­
koić potrzeby miejscowego spo­
łeczenstwa. 

- Koszt reformy administracji 
w 1975 roku był równy ko­
sztowi uregulowania stosunków 
wodnych w Polsce. Ile będzie 
kosztować planowana re1>rgani­
zacja i czy stać nas teraz na te 
przeobrażenia? 

- Nie są znane dokładne 
koszty przebudowy administracji 
publicznej, bo chyba nie da się 
ich obliczyć. Uważamy, że będą 
one niewspółmiernie małe w sto-

sunku do tych, które wypływają 
z funkcjonowania obecnej, niee­
fektywnej administracji. Nie stać 
nas na pośrednie szczeble za­
rządzania. Z wielu doświadczeń 
(nie tylko w naszym państwie) 
wiemy, że decyzje podejmowane 
na niższych szczeblach są tańsze. 

Ze względów finansowych, a 
także organizacyjnych Zespół 
proponuje etapowe wdrażanie re­
f<;>!·my. f'-!ajpie~ należy przeobra­
z1c adm1mstraqę rządową szcze­
bla centralnego. Tu zmiana sy­
stemu gabinetów ministerialnych 
mogę być zupełnie bezinwesty­
cyjna. W momencie tworzenia 
powiatów ulegną likwidacji obe­
cne rejony administracji rządo­
wej. Po rejonach powiaty mogą 
przejąć siedziby, kadry, cały ma­
jątek rzeczowy. Koszty będą 
niewątpliwie. Należy uchwalić 
osobne ustawy na okres przej­
ściowy_ i inne, dotyczące nowej 
administracji. Szczególnie tu pla­
nujemy efektywnie wykorzystać 
obiecaną już pomoc z zachodu. 

- Kiedy można spodziewać się 
reorganizacji? 

- Reforma wymaga wielu przy­
gotowań organizacyjnych 1 le­
gislacyjnych. Wprowadzenie po­
wiatów musi byc zbieżne w czasie 
z przyjmowaniem nowego bu­
dżetu państwa i budżetów gmin. 
Z tych względów można rozwa­
żać dwa terminy wejścia w życic 
reformy: maj 1994 r., czyli razem 
z najbliższymi wyborami samo­
rządowymi, bądź wcześniej, czyli 
w 1993 r. Jeżeli zostałby przyjęty 
termin drugi, to do lipca br. 
powinny być zakończone wszy­
stkie prace koncepcyjne. Od 1 
lipca rozpoczyna się planowa­
nie budżetu na przyszły rok, a 
musiałby on w tym wypadku 
obejmować już nowy układ ad­
ministracyjny. Tymczasem nie za­
padła jeszcze ostateczna decy­
zja, co do przyjęcia i terminu 
wejścia w życie koncepcji Ze­
społu. 

OBCHODY ŚWIĘTA 
3MAJA 

1 MAJA 
• godz. 10.00 - mitting lekkoatle­

tyczny „Wiosna 92" (stadion miejski) 
• godz. 15.30 - turniej koszy­

kówki chłopców szkół ponadpodsta· 
wowych (SP 10) 

2MAJA 
• godz. 10.00 - otwarty turniej w 

tenisie ziemnym (stadion miejski) 
• godz. 12.00 - zabawy, gry, 

konkursy dla dzieci i młodzieży (nad 
;\larwią, przy starym moście) 

e godz. 15.00 - koncert zespołów 
muzycznych, prezentacje taneczne 
(strzelnica na os. Południe) 

o godz. 17 .OO - pokaz tańca nowo­
czesnego Klubu „Akat" (Sadowa 12) 
- spotkanie z parlamentarzystami 
(Sadowa 12) 

3 MAJA 
• godz. 9.15 - złożenie kwiatów w 

miejscu pamięci narodowej 
• godz. 9.30 - zbiórka pocztów 

sztandarowych - (plac Jana Pawła 
II) 

• godz. 9.45 - uroczysty prze· 
marsz do katedry 
, • godz. 10.00 - uroczysta Msza 
Sw. w katedrze; po Mszy Sw.: 

- przemarsz do Domu Kultury na 
ul. Sadowej 

- występ chóru katedralnego 
- refernt „Konstytucja 3 Maja 

nadzieją narodu polskiego" 
- referat ,,3 Maja świętem jed­

ności i integracji Narodu i Państwa 
Polskiego" 

- występ Chóru Wyższego Semi­
narium Duchownego 

- koncert młodzieży 
• godz. 10.00 - gry finałowe 

turnieju tenisa stołowego 
• godz. 12.00 - spektakl teatralny 

Czarnego Teatru Sivina II (kino 
Millenium) 

• godz. 14.00 - festyn muzyczno­
·Laneczny „Mikrofon dla wszystkich" 
(strzelnica na os. Południe) 

o godz. 16.30 - program arty· 
styczny 

• godz. 18.00 - „Piknik przy 
ognisku" - (przy starym moście) 

Łomży11ska Orkiestra Kameralna 
1.aprasza na koncerty polskiej mu­
t.yki patriotycznej (sala pr6b Szkoły 
\1uzycznej). 
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. dzone; bez nich wi­
·, że prezydent nie 
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Jest odcięty i zagu-

KOZIOŁ (Solidar­
): - Nie sądzę, 

~Io realne. W tej 
~!~wania konstytu­
hwiają wprowadze­
~ktatorskich. Istot­

....;~„----~rozwiązano Sejm i 
to jedyną realną 

Prezydent. Jest on 

W niedzielnych „Wiadomościach" prezydent Lech Wałęsa 
oświadczył~ że należy powołać ponadpartyjny rząd fachowców, 
którego premier podlegałby prezydentowi. Byłoby to poważne 
osłabienie Sejmu, ponieważ rząd, zgodnie z Konstytucją, 

podlega parlamentowi. O skomentowanie oświadczenia i 
odpowiedź na pytanie, czy Polska zmierza do dyktatury, 
poprosiliśmy kilku łomżyńskich polityków. 

Czy grozi nam 
dyktatura? 

jednak zobligowany do prze­
prowadzenia wyborów parlamen­
tarnych w określonym czasie. 
Oświadczenie prezydenta Wałęsy 
zabrzmiało tak, jakby premier był 
już odwołany. A tymczasem pre­
miera może odwołać Sejm łub 
premier sam poda się do dymi­
sji. Sądzę, że grozi nam przede 
wszystkim chaos. Groźba roz-

pisania nowych wyborów, które 
przeprowadzone byłyby według 
starej ordynacji, zaowocowałaby 
znów rozproszonym parlamen­
tem. Niestety, posłowie nie za­
bierają się do opracowywania 
aktów legislacyjnych. 

LECH KOŁAKOWSI< 
(Porozumienie Ce.ntrum): 
Sądzę, że wskazane byłoby u twe 

rzenie silnej władzy wykonawczej 
(rząd powinien otrzymać pełno­
mocnictwa). Natomiast, ponie­
waż żyjemy w środku Europy, 
dyktatura chyba nam nie grozi. 
Myślę, że należałoby czekać na 
dalsze posunięcia prezydenta, a 
wyciąganie teraz wniosków jest 
przedwczesne. Kwestia dyktatury 
jest zagadnieniem, które wymaga 
szerszego omówienia. 

JERZY DOŁĘGOWSKI 
(Polskie Stronnictwo Lu-
dowe): - W moim przekona­
niu dyktatura kogokolwiek obe­
cnie nam nie grozt. Zdecydo­
wana większość partii poli tycz­
nych, mających swoje reprezen­
tacje w parlamencie, jest za dal­
szym kontynuowaniem demokra­
tycznego sposobu sprawowania 
władzy. Nasz kraj jest na eta­
pie przejściowym, dlatego też 
dopuszczalne są w tym okresie 
swego rodzaju utarczki i przesi­
icaia na szczeblu władzy central­
nej. 

KONTAKW ~ 
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Z księdzem biskupem polowym WP, gen. bryg. LESZKIEM 

SŁAWOJEM GŁÓDZIEM - rozmawia Maria Tocka. 

- Dowództwo Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego oraz dowódcy 
jednostek sprawnie zorganizowali akcję pomocy, żołnierze rzetelnie 
pracują. Można by powiedzieć: nikt z "góry" nie musi się już 

w sprawę angażować. Jaki zatem ma charakter wizyta Księdza 

Biskupa? 
- · Moja wizyta ma charakter przede wszystkim duszpasterski, 

ale i żołnierski. Jej inicjatorem był Lech Komornicki, dowódca 
,-Warszawskiego Okręgu Wojskowego. Tu pracuje wojsko i jest to 
widomy znak solidarności ludzkiej; wojsko jest nie tylko tam, gdzie 
jest wojna, ale także tam, gdzie jest spokój i nie trzeba bronić 

zagrożonego życia. W Rakowie jest i tragedia, i utrata zdrowia, i 
utrata dachu nad głową. To są kataklizmy natury, dlatego jest tu 
wojsko. Tak jest w Polsce, tak jest na całym świecie. 

Jeżeli chodzi o duszpasterstwo, to my, kapelani, jesteśmy tam, gdzie 

są żołnierze. Przed tygodniem żegnaliśmy 900-osobowy kontyngent, 
udający się do Jugosławii. Też w obronie życia i pokoju. Za każdym 
z tych 900 żołnierzy stoi matka, ojciec, rodzina. Dla nich każdy 
dziennik telewizyjny, to niepokój: ich syn jest na froncie, w obliczu 
wojny. Kontyngent polski jest też w Syrii. Z nimi również pojechał 
ksiądz kapelan. W tym roku mieliśmy już dwa pogrzeby żołnierzy 
z sił ONZ w katedrze polowej. Trumny przykryte flagą ONZ-u. I 
tragedia rodzin. A są to obrońcy pokoju. Błogosławieni, którzy pokój 
wprowadzają. 

- Skąd ta otwartość na pomoc, gdy wojsko samo boryka się teraz 
z bardzo poważnymi własnymi problemami i oddzielone jest od 
innych środowisk naturalną linią: cywil-żołnierz? 

- Pokłady dobroci w ludzkich są zawsze większe niż zła, tak jak 
w każdym organizmie więcej jest komórek zdrowych niż chorych. 
I nie przesadzajmy z dramatem ubóstwa. Jest pewien kryzys, ale 
życie nie jest zagrożone. Ani narodu, ani pojedynczego człowieka. 
Wszyscy mamy co jeść, bomby nie padają, nie ma wezwania na 
front, więc nie ma powodów do tragizowania. Natomiast potrzeba 
dzisiaj Polsce właśnie ludzkiej solidarności. To jest ten czas, że 

gdziekolwiek jest bieda, mocniejszy powinien spieszyć na pomoc 
słabszemu, czy zagrożonemu. A poza tym nigdy nie było rozdziału 
wojska z ludnością cywilną. Bo wojsko, nawet w momentach, kiedy 
mówiono o nim jak najgorzej, jest wyrazem narodu. 

- O co, zdaniem księdza biskupa, naprawdę chodzi w konflikcie: 
minister obrony narodowej - pre_zydent. lnfom1acje są sprzeczne i 
różne. 

Solidar 
s debaty 

'ui!l budżetov 

~ego na 

~ku ministe 

wej, Andrz« 

~ wyraził 
. ' 
d życzenie 

03 oświatę 

owany ar 

o sytm 

piata była 

- O to należy zapytać prezydenta i ministra. My przyjechaliśmy 
tutaj, żeby się razem z żołnierzami solidaryzować i być blisko 
cierpiących ludzi. A jeśli chodzi o moje stanowisko, to zawarłem je 

w posłaniu wielkanocnym biskupa polowego do wojska. Jest Pani , ani nie 

pierwszym dziennikarzem, który to posłanie otrzymała. Jest w nim 
moje stanowisko. Także to, że zwierzchnikiem sił zbrojnych jest rodzic mó; 

prezydent. Moment uroczystego objęcia zwierzchnictwa, 23 grudnia 
1990 r. na Placu Zamkowym w Warszawie, nie był tylko gestem argumenter 

c;eremonii zewnętrznej . To ma swój wymiar także w roku 1992. gogom cho 

- Dziękuję za rozmowę. 

____ .;_.;..;.. ______ ~---------------------------------------------------------wi"Tu~ świ: 
W Wielką Środę kolejny ra1. 

odwiedzamy Rakowo Stare. Dla 
rakowian jest to dzień niezwy­
kły, bowie~ dotkniętych tra· 
gedią odwiedził ' ksiądz biskup 
polowy WP, generał brygady 
Leszek Głódź; generał brygady 
Leon Komornicki, dowódca War­
szawskiego Okręgu Wojskowego; 
wojewoda, wikariusz generalny 
Kurii Diecezjalnej w Łomży, do· 
wódcy jednostek, które przysłały 
do Rakowa żołnierzy oraz wójt. 

Zmiany we wsi nie do po­
znania. Wcześniej pracowali tu 
żołnierze z Jednostki Wojsko­
wej 3466 z Czerwonego Boru. 
Uporządkowali teren, odgruzo­
wali obejścia, umożliwili pracę 

L_!!1ilość i obowiązek I 
fachowcom. A fachowcy przyje­
chali z Jednostki Wojskowej nr 
2456 z Ełku. Każda rodzina 
„otrzymała" czterech żołnierzy: 

murarzy, stolarzy, elektryków. O 
niektórych z nich, tak jak o 
szeregowych Artura Bąbla i An· 
drzeja Popławskiego, speców od 
stolarki, zainteresowani szcze­
gólnie zabiegali. 

Dowódca grupy, kpt. Andrzej 
Przybylski obliczył, iż jego żoł­
nierze przepracowali w rakowie 
1140 roboczogodzin, a wartość 

ich pracy wynosi około 60 mln zł. 

Efekty widać w każdym obejściu. 
Na domu Chaberków z daleka 
błyszczy nowiutki blaszany dach 
i komin. Obora podnosi się coraz 
wyżej. 

- Nie mamy słów pochwał dla 
wojska - mówi Jadwiga Cha­
berkowa. - Pomagają nie tylko 
w budowie, ale wyręczają na­
wet przy rąbaniu drewna, cięciu 
słomy. 

U innych gospodarzy porepe· 
rowane obory, przykryte nowym 
eternitem, naprawiona stolarka, 
podłączony prąd. Czekają jeszcze 
na budowę rozsypane stodoły. 

Rozmiary marcowej tragedii 
goście mogli poznać już tylko 
z opowiadań łudzi. Raz je­
szcze przeżywali tamte straszne 
chwile. Babcia Chaberkowa pła­
kała. Babcia Kozikowska, która 
pierwszy raz wyszła z domu, 
też ukradkiem ocierała łzy, a i 
pani Załęska nie potrafiła ukryć 
swojego wzruszenia. W każdym 
domu ludzie dziękowali wojsku, 
wojewodzie, wójtowi. 

Maria Kozikowska, na gru· 
zach rozwalonej stodoły, prawie 
w pozycji „na baczność", pro­
siła generała Komornickiego o 
pięć dni urlopu dla żołnierzy, 

którzy pracowali 11 ich 
Byli tak solidni, tak. i 
zresztą jak i pozostal~, 

- z miłości pracuj 
obowiązku - spytał ge.o 
mornicki pracującego 

- I z miłości i z 
panie generale - od 
żołnierz. (M) 

inni, znow 

lym samyr 

całego śro< 

dzielenia 
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s debaty nad pro-

budżetowym rządu 'uOI 
~ego na I kwartał 

roku 01inister edukacji 

wej, Andrzej Stelma­

, wyraził z trybuny 
.~I 
·ej życzenie, aby na-

na oświatę udało się 

ć na poziomie ostat­

~t minionej dekady. 

ttedY wielu szczypnęło 

l(ho: jak to możliwe, 

dowany antykomuni-

0 sytuacji, w ja­

i.ilriata była za komu-

cając wszelkie nie-

. e spekulacje, można 

iż była to zapowiedź, 

ibla problemów stanie 

szkolnictwem w naj-

, przyszłości. Zdawało 

s, że chodzi jedy­

tzw, sferę materialną. 

na środowisko na­

kie spadły jeszcze 

· teresowanymi nikt w 

· bliżej o nich nie 

',ani nie wie. Prze­

rodzic mógł dać się 

argumentem ministra, 

gogom chodzi tylko o 

----•" Tak, świadomie za­
pracowali 11 ich 

ilk solidni, tak i 
l jak i pozostal!· 
miłości pracuj 

lzku _ s~ytał ge.o 
cki pracującego 
z miłości i z o 
generale - od 

r-z. (M) 

any obraz oczekiwań 

,cieli, był ministerstwu 

potrzebny; przedsta­

iryłącznie przyziemne 

·a, można było mówić 

ciełach przez małe i 

'al środowiska, w ob­

~tującego się protestu, 

I ministrowi osłabić 

'Ylllowę: oto strajkują 

tszyscy, lecz ci mali. 

llkrótce potem zaprote­

inni, znowu nie był to 

tym samym miejscu i 

całego środowiska. Że 

dzielenia nauczycieli 

gołosłowny wystarczy 

'ć poczynania i wy­

lllinistra z ostatnich 

bee protestów prze­

~lejnym niedorzeczno­

stosuje kolejne kryte­

~ziału: przeciw niemu 

„Styrszef 

.:.„„„ 
::.~ 
~· 

Do tablicy! 
są oportuniści i miernoty, bo­

jący się głębokich reform. W 

Dyskusja wkrótce pue­

kształciła się w monolog na 

pedagodzy, i uczniowie. (Nikt 

nie wie, ilu będzie się musiało 

pożegnać z zawodem, nikt nie 

zna programów, itp.). 

Przykładem nieliczenia się 

z opinią środowiska było 

wprowadzenie z dnia na 

dzień nowego przedmiotu: 

religia-etyka na świadectwa 

szkolne. Pomijając wszelkie 

uwagi szczegółowe (z po­

wodu braku pieniędzy na 

gwałt odchudzano programy 

na początku roku szkolnego 

- nagle, pod jego koniec, 

są pieniądze na ro_zszerze­

nie programu), wszyscy byli 

zgodni, że sam sposób wpro­

wadzenia zarządzenia jest nie 

do przyjęcia. Logiczną ko­

leją rzeczy byłaby konsty­

tucyjna regulacja stosunków 

państwo-Kościół. Z tego po­

winien wypływać charakter 

szkoły powszechnej (świecka 

czy wyznaniowa) i dopiero 

na tej podstawie mogłyby za-

5 

domyśle: ci, którzy siedzą ci- kilka głosów. Niezależnie bo- padać szczegółowe rozstrzy-

cho, to rzecz jasna, refor­

matorzy. Kilka dni temu na 

zarzut „Polityki", że jego wy­

powiedzi odbierają motywację 

nauczycielom, a środowiska 

szkolne coraz natarczywiej 

domagają się zmiany poli­

tyki oświatowej lub zmiany na 

stanowisku ministra, Stelma­

chowski odpowiedział (pre­

zentując po raz enty znako­

mite samopoczucie): „Środo­

wiska szkolne? Chciała pani 

powiedzieć: grupa dziennika­

rzy?" 

Czy rzeczywiście? 

Oto pod koniec marca 

„Kontakty" zaprosiły do dys­

kusji nad sytuacją w oświa­

cie nauczycieli, związkow­

ców, administratorów: Ma­

rię Gawrysiuk (dyr. LO · W 

Kolnie); Małgorzatę Koszew­

ską (dyr. SP w Stawi­

skach); Irenę Najdę (prze­

wodniczącą nauczycielskiej 

„S"); Ewę Kamińską (sze­

fowa ZNP); Jerzego Rybic­

kiego (dyr. SP w Stawiskach) 

oraz kuratora, Andt·zeja Ko­

cona. 

wiem od zapatrywań~ funkcji i 

doświadczenia wszyscy prak­

tycznie w kwestiach zasadni­

czych byli zgodni we wszyst­

kim. 

Przede wszystkim głos po 

głosie, to stanowcze zaprze­

czanie, że nauczycielom cho­

dzi wyłącznie o pieniądze; 

konkretniej - o pieniądze dla 

siebie (Irena Najda: - Pod­

wyżka dla nauczycieli? Tak, 

jest konieczna. Ale nie ko­

sztem obcinania godzin, nie 

kosztem obniżania poziomu). 

Najgorsza jest, powtarzały 

się opinie, kompletna pu­

stka informacyjna. Dyrekto­

rzy, kuratorzy, nauczyciele 

o wszelkich zmianach do­

wiadują się z prasy, radia 

i telewizji, a nie od swego 

ministi·a. (Maria Gawrysiuk: 

- Rola nauczyciela sprowa­

dzona została do odbierania 

tego, co powie ktoś na górze. 

Powoduje to zanik aktywno­

ści, apatię i frustrację). 

Kolejna, dotkliwa w skut­

kach sprawa, to stan zawie­

szenia w jakim żyją i szkoły, 

gnięcia programowe. To, co 

dzieje się teraz, jest natomiast 

próbą określenia charakterów 

szkoły metodą faktów doko­

nanych. (Warto w tym miejscu 

podkreślić, że żaden z dysku­

tantów nie kwestionował ani 

religii, ani etyki w szkole). 

Dla omie jednak najdra­

styczniej zabrzmiała wypo­

wiedź, rzucona prawie mimo­

chodem na moje, dość kry­

tyczne, oceny działań mini­

sterstwa: dziennikarz ma ten 

luksus, że może mówić wszy­

stko, co myśli, zgodnie z wła­

snymi poglądami. My, nie­

stety ... Świadczy to o zastra­

szeniu środowiska nauczyciel­

skiego, a więc (jeżeli nic się 

nie dzieje zmieni) o nie~ 

możności autentycznej dys­

kusji nad kształtem polskiej 

oświaty. Jest to groźne, bo 

może doprowadzić do utrwa­

lenia się niedobrej praktyki: 

jaki (czyj, który) minister -

taka jego oświata. 

WŁADYSŁAW 

TOCKI 

KONTAtcrf~. 

.. 
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BIEDA 

Miejskie Koło Związ­

ku Kombatantów w Cie­

chanowcu liczy 200 osób. 

Członkowie, to żołnierze 

1920 roku, 1939 roku, 

akowcy, Sybiracy, byli więź­

niowie polityczni, party­

zanci, więźniowie obozów 

· koncentracyjnych i żony 

kombatantów. Ludzie z bo­

gatą przeszłością, która u „ 
każdego odbiła się na zdro-

wiu. 'fylko w ubiegłym roku 

kombatanci pożegnali już 

dwóch kolegów. 

Sytuacja finansowa więk­

szości z nich jest ciężka. 

Zwykle żyją ze skromnej 

emerytury. 

W ubiegłym kwartale Za­

rząd Woiewódzki Związku 

Kombatantów RP uzyskał 

100 niln złotych tzw. fun­

duszu kombatanckiego. O 

finansowe wsparcie prosiło 

30 osób, z tego pięć z 

Ciechanowca. Kombatanci 

ocze~wali pomocy w zaku­

pie węgla, remoncie mie­

szkania, nabyciu odzieży. 

- Mimo biedy, ludzie po­

trafią być ofiarni - mówi 

Wincenty Tomczak, prezes 

Koła w Ciechanowcu -

wspólnie z mieszkańcami 

miasta zakupiliśmy sztan­

dar. Jego uroczyste poświę­

cenie odbędzie się 3 maja. 

Z byłego ZBoWiD-u po­

wstało obecnie 69 różnych 

organizacji kombatanckich. 

- Związek jest bardzo 

rozdrobniony. Uważam, że 

powinno stworzyć się jakieś 

kolegium kombatanckie, by 

sobie wzajemnie pomagać, 

pilnować swoich interesów. 

Bo przecież nie w jedno­

ści siła, tylko w zespoleniu 

- twierdzi prezes Wmcenty 

Tum czak. 

~KONTAłOV 

I SKANDAL NA LĄCZACH 
Zambrowski Związek Gmin 

powstał w czerwcu ubiegłego 

roku. Zrzesza 9 gmin, które 

wspólnie mają prowadzić dzia­

łalność gospodarczą. Jednym z 

pomysłów, który mógł przyspożyć 

trochę grosza, było s~orzenie 

spółki z firmą przeprowadzającą 

telefonizację wsi. We wrześniu 

1991 r. Związek wystąpił do 

ministra łączności z prośbą o 

wydanie zgody na prowadzenie 

działalności telekomunikacyjnej. 

Do tej pory nie otrzymał od· 

powiedzi!!! Podczas jesiennych 

rozmów Zw:Iązek zaproponował 

łomżyńskiej dyrekcji Telekomu· 

nikacji Polskiej S.A. Oeszcze 

wówczas Polskiej Poczty, Tele· 

grafu i Telegramu) w Łomży 

wejście w spółkę. Po rozpatrze­

niu oferty łomżyńscy pocztowcy 

przygotowali trzy warianty. Dwa 

z nich nie zostały zaakceptowane 

. przez Związek, trzeci, mówiący o 

wkładzie Związku w postaci wy· 

konania robót ziemnych, został 

przyjęty. Niestety, dyrekcja łom· 

żyńska nie jest władną podjąć 

decyzji. 

W grudniu pojawił się nowy 

kontrahent: firma ,.Alacate-Se­

tel". Podpisany przez ,.Alca­

tel" kontrakt stał się, zdaniem 

Związku, przyczyną przeciągania 

rozmów. 

Dyrekcja Okręgu TP SA w 

Olsztynie nie jest zaintereso-

DECYBELIADA • •• 
Hałas staje się uciążliwy, gdy 

przekracza 70-80 decybeli. 120 

decybeli sprawia człowiekowi ból 
fizyczny. Dźwięki wysokie są bar­

dziej niebezpieczne od niskich, 

czyli grofniejszy jest gwizdek pa· 

rowozu, niż ryk niedźwiedzia. 

„„„„ .................. „„„„ ......... „~urodziła si 
rnalłe6scwa 
B)ła wielki 

' rodzinie: ~ 

Obowiązująca norma natęże­

nia hałasu wynosi 60 dB. Jed­

nakże na 22 procentach po­

wierzchni kraju jest ona prze­

kraczana. Prawie co trzeci Polak 

żyje w szkodliwym dla zdrowia 

„klimacie akustycznym". A hałas 

sprzyja powstawaniu takich cho­
rób, jak arytmia serca, owrzodze­

nie żołądka, . zła przemiana mate­

rii, niedomagania układu naczy­

niowego i kostnego. 
W Polsce nie prowadzi się sta-

tego monitoringu hałasu. Brakuje 

specjalistów i sprzętu; mierniki 

hałasowe kosztują kilka tysięcy 

dolarów. I choć coraz częściej 

mówi się o potrzebie wycisza­

nia, o przeciwdziałaniu ,,zanie­

czyszczaniu hałasem", to nadal 

dopuszcza się do ruchu samo­

chody przekraczające ustalone 

normy. Fiat 125 p emituje 82-92 

dB, popularny maluch - 80 dB, 
samochody ciężarowe 83-92 dB, 

autobusy i ciągniki 85-92 dB. Na­

ukowcy z Instytutu Ochrony Śro­
dowiska stwierdzili, że do 2010 r. 

I ŚMIERĆ PRZY PRACY 

Pod koniec marca Stani­

sław N., traktorzysta z POHZ 

w Grabowie, zginął podczas 

pracy. Przyczyna? Nieprze­

strzeganie przepisów bezpie· 

czeństwa. Zmarły osie.rocił 

troje małych dzieci. 

W poprzednim roku wy­

darzyło się najwięcej wypad· 

ków śmiertelnych w ostatnim 

dziesięcioleciu. Było ich aż 

6! Trzydziestu pracowników 

uległo ciężkim uszkodzeniom 

ciała! 

Najwięcej wypadków wyda­

rzyło się w przemyśle (219), 

budownictwie (86), handlu 

(47), służbie zdrowia (37), 

w transporcie (32) i rol­

nictwie (30). Przyczyny są 

zwykle podobne: nieostroż­

ność i ignorowanie zasad bez· 

pieczeństwa oraz niewłaściwy 

stan maszyn, urządzeń i na­

rzędzi. Czasami winni byli 

nie tylko poszkodowani, ale 

także przełożeni, którzy (zwy· 

kle ustnie) wydają polecenia 

niezgodne z obowiązującymi 

przepisami. Liczy się wtedy 

szczęście, może jeszcze ten 

raz się uda. Jeśli jednak doj­

dzie do trJ1gedii, trudno usta­

lić dokładny przebieg zda­

rzenia i wydanego polecenia. 

Również nadzór techniczno-

nie . ma żadnych mot!' 

stosowania poziomu 
ków komunikacji i 
wymogów ochrony 
przyjętych nonn. 
moźłiwości techniC2ne i 
miczne kraju. Nie 
jednak naszych moi!' 
pojechać po południu I 
i niedzielę nad Narew, 
albo do lasu. Tukże, 

„dawać czadu" sobie i 
włączonym na cały regul 

gnetofonem, radiem rzt 

zorem. 

-organizacyjny nie 7.8 

aguje prawidłowo. 

- Mimo tych 1 

cych cyfr notujemy 

szoną ilość wypadków 

Sławomir Szrajber 

czelnika Wydziału 
wego Okręgowego 

rato Pracy w ~mil' 
nika to z coraz mniej 

ści zatrudnionych " 

śle, bo wiele zakła 
likwidacji. Małe, 0 

wstałe zakłady pr)111 

sto nie wiedzą, iż 
wiązek informowani• 

dym takim zdal1ł 
tego, statystyki są 
Może tę sytuację 
wprowadzona kar&, 

do S mln zł za nie 

wypadku. 



•rzenlem SP61k! 

11i, nie Wicbąc , 
w dzieleniu ~ę 

lal Jeste§111y 
~enie spoteQn 
które zbieraj, 
rzekazują Je 

5t0rupko ze Szwe. 
~-ia modelka o 
~ sfaWie. Dziew. 
,..,,.,--~· z Białego-

~SICZ~· Dziś 
~ zachodnich listach 
· inuJYki pop. .. " 'Ikt za. 

" ubica'Ym typ>dniu 
nagrania z jej wystę~ 
~ audYcJi muzycznej 

!Ilia. Potem jpiewala 
Lech Ft111er ' 

cy Związku, - I 

:awiązaniu s . 
latach Istni , 

am Pl"lynosiłabi 

nie jesteśmy 

ko równorzędni 
110 że wszysq, 
ządu, zachęcaj' 
mia działalności 

eż nie ma 

Malinowska z Łomży 
zbYt zaskoczona Iw­
~ swojej brata· 
~ zna karierę Izy. 
, ootladnie prasę i wyła· 
~informacje doty· 
~ aewnej. Wie, ie Iza 
tilt4 karierę jako mo. 
~ław filmadl. te· 
· za1n1eresowała ~ mu· 

· ifcc. a mój brat Lech 
b)ł uzdolniony mu· 

· Grai na akordeonie, for· 
· ;tarze, perkusji, ban· 
~ie tańczył. w czasie 
" Warszawie wygrał ja· ----„.::11 ~ -wspomina _ __ _.Maria. - W Białymstoku 

dudenckim zespole ,,żót. 

~DA ••• 
---•••urodziła się po pięciu 

malte6atwa Marzeny i 
B)4a wielkim wydarze. 

' nxlzinie: do tej pory 
wnuczką dla babci ze 

ip. Jej ciotka do dziś 
jak maleóstwo przy· 
z wizytą. Rodzice Izy 
~ powtanałi tę samą 

nia poziomu 
nunikacji i 
~ ochrony 
eh nonn. 
iści techniC2ne i 

kraju. Nie p 
naszych moZI' 
ć po południu I 
.etc; nad Narew, 
o lasu. Także, 
czadu" sobie i 

1ym na cały regul 
nem, radiem at 

' ę. Pukali do drzwi 
w Łomty, mstawiali 

' w beciku na progu a 
D111 lic( na półpiętrze. 
~ z piem otwierała 
I ze r.dziwieniem SłWier· 
k jej wnuczka przyjechała 
A pies, który niezwykle 
' mkxq damę, cieszył 

I rado"1ie i glomo. ---··ogóle wyjątkowy pies. robił to wszystko, co 

izacyjny nie za 
prawidłowo. 

Mimo tych 5 

cyfr notujemy 
ilość wypadków 
mir Szrajber 
ka Wydziału 
Okręgowego 

[>racy w ł.-0~ 
:o z coraz mn1eJ 

ha. Jak ona zsiusiała się 
' to i pies siusiał i nie 

na typrowadzenie. Jak 
to i on skowyczał. A 

lię ruem. 
Ilfem z rodziauni mie­
'Bialymsrotu. 18m cho­
lklbka, pnedakola, za. 
, podstawowq. Ostał· 
" Polsce spędziła u 

•tA>mty. 
'1edy była dziewczynką 

j Urody. Pamiętain, 
1 ~ w midcie, to lu· 
~i, żeby lepiej 
się tej pięknej buzi, a 

" Zlczcpiali i mówili, ie 
- Przypomina ciocia 

trudnionycb " 
> wiele zakł& 
1acji. Małe, 0 

~ zakłady pr)11 
ie wiedzą, iż , 
k infonnowan~ • • * 
takim zdal'lł·.._,,,,., .... do Szwecji razem 
statystyki są ~miała Oliem lat. 
tę sytuację ~ do mię<bynaro-

kar& ~. ". której u...uta. się 1Vadzona , _,.„ 
i I iednoczdnie po-

mln zł za n e tcJr.y język. Była bardlo 
~ku. 

Gwiazda 

z Polski ,,B'' 
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zdolna. Po roku pobytu napisała 
w Xzylw szwedzkim najlep.ue 
wypracowanie. 

Jej kańera zaczc;ła się zupeł· 
nie przypadkowo. W wieku 14 
lat poszła obejrzeć doroczny po­
kaz mody. Tum dostrzegł ją Carl 
Lash, znany szwedzki fotografik. 
Zrobił zdjęcia, które przedstawił 
agencji rekJamowej. Zostały ,.lru· 
pione" od razu. Po pieiwszym 
pokazie posypały się propozycje. 
Jednak nie ze wszystkich korzy­
stała, bo przecid chodziła do 
szkoły. 

Jej matka (lekarz) czuwała 
nad tym, by Iza nie opuszczała 
zbyt wielu lekcji, sama dobierała 
jej oferty, pozwalała występować 
tylko w niektórych pokazach. Ni· 
gdy nie szczędziła pieniędzy na 
naukę Izy. A ona po skoócze· 
niu szkoły podstawowej poszła 
do średniej i uczyła się bardzo 
pilnie. Razem z matką przykła­
dały dutą wagę do nauki j«(zyków 
obątch. W wakacje wyjeżdtały 
do Francji, by Iza mogła nau­
czyć się francuskiego. Dziś zna 
doskonale, oprócz języka ojczy­
stego, szwedzki, angielski, fran. 
cuiki, wioski. 

Oprócz pilnej nauki w szkole, 
Iza duto uczyła się pozowa~ 
po prostu pracowała. A suk· 

ces przyszedł niespodziewanie 
szybko. Gdy miała siedemnaście 
lat za pośrednictwem szwedzkiej 
agencji, w wakacje, wyjechała 
na kontrakt do Mediolanu. 'Ihl· 
fila wówczas na okładkę „ Vo­
gue". Oiyba zachwyciła wielu, bo 
wkrótce występowała w kilkuna· 
stu filmach reldamowych. 

Dorosłe sukc.esy były przeryw­
nikami w nauce. Gdy emocje 
mijały, wraca do swoich rówie· 
śników, do ldasy i szkoły. 

*** 

W czasie pobytu w szkole 
średniej zainteresował się 
nią Steffan Hildebrand, 

szwedzki reżyser, specjalista od 
filmów o młodzieży. Do szkoły ' 
przyjechał z pokazem swojego 
ostatniego filmu. Wyłowił Izcc 
z grupy rówieśników. Zapropo­
nował zdjęcia próbne, a po­
tem udział w filmie. Scena­
ńusz był Izie dobrze znany: 
miała zagrać dziewczynce z roz. 
bitego małżeństwa, która po 
dziesięciu latach szuka kontaktu 
z ojcem. 

W filmie grała siebie. Ro­
dzice Izy rozeszli siec. Ojciec 
został w Polsce, w Łomży. Ona 
z matką wyjechała do Szwe· 
cji. Kiedy nawet przyjeżdtały do 
kraju, zwykJe odwiedzały rodzinę 

mamy. Wtedy zdecydowała ina­
czej. Wcześniej zawiadomiła ojca, 
ciocię i babcię, kiedy będzie w 
Białymstoku. Prosiła i nalegała, 7 
by przyjechali WSZ'JSCI, by przyje· 
chał tato. Właśnie z nim chciała 
koniecznie się spotkać. Niestety, 
nie doszło do tego. 

- M)il~ że brat bał się tego 
spotkania, może obawiał się py· 
tań córki, po prostu w ostatniej 
chwili, bo wczdniej utrzymywał, 
że się spotkają. zrezygnował -
wspomina jego siostra. 

Iza wierzyła, że zobaczy ojca, 
wyszła mu naprzeciw, potem była 
bardzo rozczarowana. 

Pani Mańa przypomina słowa 
matki Izy z tamtego rodzinnego 
zjazdu: „Ona robi wszystko po to, 
hy ojciec o niej usłyszał. Zawsze 
chciała być gl~na i sławna dla 
niego. Pragnęła, by był z niej 
dumny". 

Czy był? Nie otwierał się 
przed nikim, nie uzewnętrzniał, 
był skryty. 

Nie spotkał się z córką. W trzy 
lata później zmarł. Wiadom~ć 
o nagiej śmierci nie dotarła na 
czas. Izy nie było na pogrzebie. 

- Jej matka wiedziała, że to 
będzie dla niej szok, zastanawiała 
się, jak ją do tej wiadomości 
przygotować, jak jej powiedzieć 
- przypomina siostra zmarłego. 

*** 

I 
zabella Skorupko jest sławna. 
Jej 7.djęcia były na wszystkich 
okładkach najpowainiejszych 

pism: szwedzkich, niemieckich, 
francuskich, włoskich. Błysnęła 
jako aktorka. Z pokazami mody 
Objechała chyba cały świat. Re· 
ldamuje kosmetyki, komputery, 
cuda techniki. Zarabia duże pie· 
niądze, ale i praca jest ciężka. 
Kiedyś opowiadała, jak kręcono 
z nią film reklamujący szampon. 
Stała pod wodospadem, jak pod 
prysznicem, a na nią lała się 
lodowata woda. Ona miała myć 
głowę i uśmiechać się. Nie potra· 
fiła, gdy zobaczyła obok metrowe 
i większe żmije wodne. Zwierzała 
się także, że trudno reldamuje się 
odzież. Podobno jest taka pra· 
widłowość. iż filmy prezentujące 
ubiory zimowe, kręci się latem, 
natomiast, stroje kąpielowe są 
prezentowane na śniegu, gdy do­
staje siec po prostu gęsiej skórki 
z zimna. 

*** 

P ani Maria ma wyostrzone 
ucho i oko na infonnacje 
dotyczące Izabeli. Ostatnio 

przeczytała, że jej młodziutka 
bratanica ma sympatię. Jest nią 
dyrygent muzyki poważnej Orkie· 
stry Filadelfijskiej Radia i Tule­
wizji. 

Ciągłe czeka na nią, a babcia 
na jedyną wnuczkę. 

- Może w tym roku przyjedzie 
do Łomży na grób swego ojca? -
zastanawia się. 

Na zdjęciu: Izabela z ojcem 
(z albumu pani Marii Malinow· 
skiej). 

KONTAKlV~ 
-------~-
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Biebrzański Park Naro­
dowy stanie się nieba­
wem pustynią, bowiem miej­
scowi chłopi masowo wycinają 
drzewa. Ale nie ma się czym 
przejmować. Las Vegas też 
wybudowano na pustyni. 

*** 
Na skraju bankructwa sta-

nęła łomżyńska Spółdziel­

nia Wyrobów Zabawkarskich 
„Miś". Podobno wszystko 
przez to, że wytwórnia nie 
chciała przerzucić się na pro­
dukcję małych, tanich mi­
siów, tylko upierała się przy 
wytwarzaniu misiów wielkich, 
po ponad 200 tysięcy zło­

tych za sztukę. To oczywiście 
błąd. A można się było czegoś 
wreszcie nauczyć na błędach 
sąsiadów ze Wschodu: tam 
Wielki Miś zdechł znacznie 
wcześniej. 

*** 
Wojewoda łomżyński od-

wiedził północne rubieże 

swych włości, czyli Rajgród. 
Miejscom radni stwierdzili, 
że aby poznać problemy, wo­
jewoda powinien gościć w 
gminie przynajmniej tydzień. 
Dostojny gość nie ujawnił, ile 
czasu musieliby spędzić radni 
w Urzędzie Wojewódzkim, by 
zapoznać się z jego probie-

*** 
Teoretycznie z Suwałk do 

Łomży (i odwrotnie) można 
się dodzwonić numerem kie­
runkowym. W praktyce, za­
biera to mniej więcej tyle 
czasu, ile dojechanie z jed­

~@J.J@ nego miasta do drugiego ro­
~~::=~»!:~~ werem. 
~(.~~~* 

· ~t$',$ 
.OO:~~ 
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W wielkiej tajemnicy usi-

-~ • 
-~KONTAłOY 

łowano utrzymać informa­
cję o wizycie, jaką złoży 

w Łomży prezydent Izraela. 
Kiedy sprawa się już wydała, 
decydenci będą zapewne usi­
łowali utrzymać w tajemnicy 
fakt, że prezydent Izraela jest 
Żydem. 

• ł 

1 
Kanonier Erich Kahn, dra­

gonner Hopperman, muske­
tier Strumaschus, Wehrman 
Olschewski, Franz Volf i ich 
kilkudziesięciu kolegów nie 
~aznało po sm1erci ziem­
skiego spokoju. 

Po --raz pierwszy ich docze­
sne szczątki naruszono pod 
koniec lat dwudziestych. Po 
raz drugi w Wielki Poniedzia­
łek 1992 roku. 

2 
Żeliwne płyty w kształcie 

krzyży ułożone są w osmm 
równych rzędach. Przed wojną 
tworzyły oddzielną kwaterę na 
parafialnym cmentarzu w Graje­
wie. 

Do dziś, na niektórych pły­

tach, zachowały się czytelne na­
zwiska, numery jednostek woj­
skowych i daty śmierci. 

Kilkanaście tablic zniknęło 

pod betonowymi opaskami 
współczesnych, lastrikowych gro­
bów, wybudowanych na przeło­

mie lat 70 i 80. 
W Wielki Poniedziałek, w 

miejscu 18 płyt, robotnicy z 
prywatnej firmy „Eko-bud" wy­
kopali głęboki dół pod rodzinny 
grobowiec. 

3 
- To barbarzyństwo i skandal! 

Nasi żołnierze pochowani są na 
całym świecie i obcy ludzie opie­
kują się ich grobami. A my? Co 
pomyślą sobie Niemcy? - pytają 
mieszkańcy Grajewa. 

- Niemiec to jak narkoman, 
nie trzeba się tak o nich awantu­
rować. Nic złego się nie stało 

- usłyszeli urzędnicy ratusza 
od robotników, pracujących przy 
wykopie. 

Robotnicy zasłaniali się zle­
ceniem otrzymanym od księ­

dza Stanisława Markowskiego z 
Warszawy, który zamierzał wy· 
budować w tym miejscu grób. 
Firma otrzymała projekt gro­
bowca i ustną zgodę od gra­
jewskiego proboszcza, ks. Tade­
usza Górskiego. Feralne miejsce 
wybrał ks. Markowski, którego 
po cmentarzu oprowadzał pro­
boszcz. 

- W grę wchodziły dwie lokali­
z~cje: ta pr.zy mogiłach niemiec­
kich i gorsza, mniej widoczna, 
za kaplicą - opowiada ks. Tade­
usz Górski. - Księdzu Markow· 
skiemu bardziej podobało się 

tutaj, bo ładniej eksponowane, 
na froncie, tuż obok kaplicy Wil­
czewskich. 

Ks. Stanisław Markowski, dy­
rektor cmentarza bródnowskiego 
w Warszawie, nie zasłużył się 
wielce dla miasta. Tył~, że uro­
dził się pod Grajewem. Jednak 
na miejsce wieczneg.q spoczynku 
wybrał właśnie zabytkowy, nie­
czynny już, cmentarz. 

- Ks. Markowski planow::il· 
przeniesienie dwóch grobó.w ro­
dzinnych z okolicznych miejsco­
wości. Projekt pomnika podobał 
mu się, pasował do otoczenia -
opowiada proboszcz. - Wydawało 

się, że ks. Markowski, zarządza­
jący wielkim cmentarzem, zna się 
na tych sprawach. Uwierzyłem 

mu, gdy mówił, że mogiły sym­
boliczne można przenosić bez 
szkody na inne miejsce. Zresztą, 
sądziłem, że ·nie ma tu pocho-

wanych szczątek. A 
skołował... on 

Protioszcz ~ 
władający od ła:"'1~ej 
mylił się. w kw t Ctnen 
szczątki żołnie a 'l'lt 
maju i lipcu 1m' Pol 
kowo pochowano ic~ku, 
prawosławnej (na obo~ 
cne~o Urzędu Mie's~ 
komec lat dwudz'J 

ltSh· 
władze miejskie zd 'J 
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t , , • I! 
o sprzec1wow u ..... . 
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chowani na jednym cm 
katolicy, protestanci 0111 
sławni. 

Na starym cmenta 
fialnym pogrzebano w 
wych mogiłach ofiary 
hitlerowskiego i poleglj 
nierzy radzieckich. Lei.ą 
żołnierze Korpusu Och 
gr~nicza, którzy zginili 
WOJną podczas służby 
dalekiej granicy z ów 
Prusami Wschodnimi. 

Od kilkudziesięciu lal 
kimi zbiorowymi gro 
lrnwały się władze miejs 
parafoi rzymskokatoli 
właścicielem cmentana, 
zek pielęgnowania ty 
spoczywał na władzy· 

Grajewski cmentarz zos 
sany do rejestru zab~kó 
nie z obowiązującymi p 
zmiany i remonty nale' 
sultować ze służbami 
tors kim i. 

4 
Na początku kwietn~ 

Miejski ogłosił przetarg 
jęcie opieką zbiorOll)' 
Dotychczasowy wykona 
leń miejska", przegrałz 
ogrodników, Zofią i Ra! 
wińskimi. Już wcześniej 
scy zdecydowali się na 
prac w części grajews 
ków i zieleńców. 

_ Mamy doświadczen' 
wiedni sprzęt i trans,p~ 
nowiłiśmy się tyro z3Ją~ 
męża z dziada-~rad~ta 
szkała w Grajewie, 111 
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111ogiłach ofiary 
Nskiego i poległ) 
radzieckich. Lt~ 
ze Korpusu Ckb 
.a, którzy z~nili 
podcza.s służby 
J granicy z ów 
11i Wschodnimi. 
<llkudziesięciu lal 
biorowymi groba 
się władze miejs 

1 l"lymskokatolic 
ielem cmentarza, 
ielęgnowania ty 
wał na władzy 
iski cmentarz zo 
[) rejestru zab~ ' 
bowiązującymi p 
1 i remonty nale· 
ać ze służbami k 
ni. 

4 
początku kwietnia, 
;i ogłosił przetarg 
>pieką zbioroll) 
1czasowy ~kona 
ejska", przegrał! 
iików, Zofią i Rai 
mi. Już wcześniej 
ecydowali się na 
:v części grajews 
zieleńców. 
lamy doświadczen' 
. sprzęt i trans.p~ 
śmy się tym zają~ 
z dziada-pradz1a 
w Grajewie, wi 

robić coś poi~, . 
1 _ mówi Zofia Sb 
lni przeznaczyli n 
robami 25 mln zl, 
scy chcą pielęgn 
ę taniej. 
wstępnych rozm 
nym przeta~ 
iekunowie mogli 
utrzymać je VI 
va razy do roku 
ach kwiaty i z.a 
odatkowym zl~e 
tanie ogrodze~1a 
"h , które n11alo 
w ow, . ' 
rę żołnierzy niemi 
1dan Wojslal1". 
iu Miejskiego ~ 
domił telefon1 

eh opiekunach i 
toff nia.Proboszcz 
td:!awiali na te­
~ ro,..~ 

, , poniedziałek, 
\\1elki. ·1y się tele· 

dzWOPI , 
~1 ni mieszkan~y 
d:11stacji grobów 

0 turę i lokalną 
• VI ·powietrzu. la: 
e leżą na z1em1 
0 grobu. Profa· ego 

,, 1~, gdy tylko .zo­
. 'w natychmiast 

~r14d Miejski. 
aoiu sygnału ~­
ludzi, którzy op~­

, w notatce . słuz· 
li przerwan.1e ~o­

. ouje AndrzeJ . Cie-
1iinnistrz Grajewa. 
ut do kome?~anta · 
~ już wcześmeJ wy­
!kipę, która ~~o~o­

dnie całe zaJSC1e. 
. jomiłem oficjalnie 
iJOjewódzkiego kon­

ków. 
uszek, prokurator 

~rajewie, nie roz~o­
~oia sprawdzają-
. czekał na decyzję 
iabytków, czy „zo­
ooe prawo". Pro­
resowało również, 
niemiecka wpisana 

zabytków. 
·, udzia~~'~iec w 
ud", zaJSCte na 

~maczy swoją nie­
oczęliśmy prace 

u. Markowskiego 
wiedząc, że ma 
proboszcza. Nie 

si1, że wykopiemy 
· fym bardziej, że 
rle Miejskim nie 
· powiedzieć mi, 
~legają ochronie 

Nie zawiadomiłem 
tnaszych zamierze­
aż cmentarz jest 

fii. Inwestor zie­
nie fundamentów 
Robotę mieliśmy 

11 maja. Moi robot-
1ykopane kości do 
mka i zakopali do 
Uobów. Resztę płyt 

· rzędami . 
!zymańska , konser­
" , ma wątpliwości, 
zostały ułożone w 
·,jsca. Do piątku 
, ndant policji nie 
. ~obionych przez 

1 nie udostępnił 
m urzędu. Trudno 
" ile płyt wkopano 

zajściu mie­
nadal komen­

e zajęcie. Speku-
~mę wziął ksiądz 
1Pl'ledaż tak eks­
~ejsca na cmenta­
. na dwuosobowy 

na komunalnym, 
rzu 400 tys„ to 

ile milionów trzeba zapłacić za 
kawaPziemi pod duży, rodzinny 
grobowiec na zabytkowym? 

- To skandal, żeby się tak 
szarogęsić - dopowiadają. Ale 
nikt z moich rozmówców nie chce 
podać nazwiska: „Pani rozumie, 
tu są- tylko dwie parafie, księża 
nas znają". 

Ks. · TaCleusz Górski wyjaśnia, 
że miejsca nie sprzedał i zo­
stał wprowadzo~y w błąd przez 
ks . . Markowskiego oraz firmę 
„Eko-bud". Ksiądz zapewniał 
go, że można przenosić sym­
boliczne nagrobki („ Wystarczy 
później poświęcić nowe miej­
sce"), a pracownicy budowlani 
mieli rozpocząć prace dopiero po 
świętach. 

- Chciałem odwiedzić jeszcze 
przed Wielkanocą konserwatora 
wojewódzkiego i porozmawiać na 
temat ewentualnych zmian. Nie 
podejnewałem, że roboty roz­
poczną się już w Wielkim 1)'­
godniu, zostałem zaskoczony tą 
sytuacją - mówi ks. Górski. W 
Wielki Poniedziałek do późnej 
nocy pracowałem, prowadziłem 
rekolekcje i spowiedzi wielka­
nocne. Dopiero, kiedy dowie­
działem się co zaszło, nakaza­
łem zastopowanie budowy, do 
momentu wyjaśnienia. Wydając 
ustną zgodę na przeniesienie 
płyt nie sądziłem, że są tam 
pochowane szczątki. Bardzo źle 
się stało, ale to moja wina. Teraz 
muszę wszystko naprawić. 

Podczas spotkania z konser­
watorem Wiesławą Szymańską, 
która nic nie wiedziała o za­
mierzonych pracach, ks. Górski 
prlyrzekł, że po świętach wszy­
stko wróci do stanu pierwotnego: 
dół zostanie zasypany, tabliczki 
wr<,lcą na swoje miej sce. Wie­
sława Szymańska zrezygnowała 
z występowania na drogę ad­
ministracyjną. Józef Radzaj z 
„Eko-budu" uważa, że wszelkie 
koszty poniesie inwestor, czyli 
ks. Markowski. 

W tym samym czasie pra­
cownicy Urzędu Miejskiego wy­
dobędą spod obramowań współ­
czesnych nagrobków wystające 
zabytkowe tablice. 

Konserwator ma nadzieję, że 
za kilka tygodni kwatera żoł­
nierzy powróci do pierwotnego 
stanu. 

Dokładną dokumentatję 
cmentarza zrobili uczestnicy ze­
szłorocznego obozu młodzieży 
opiekującej się grobami żołnier­
skimi wx Niemczech i Francji. 
W tym roku również przyjadą 
do Łomży. Czy zastaną tablice 
upamiętniające śmierć kilkudzie­
sięciu młodych żołnierzy? Ks. 
Górski bije się w pierś: „Mea 
culpa"„. 

P.S. Niestety, mimo usil­
nych starań, nie udało mi się 
skontaktować z ks. Stanisła­
wem Markowskim, ponieważ wy­
jechał na kilkanaście dni z War­
szawy. 

(Mea culpa (łac.) - moja wina) 

culpa 

Eugeniusz Józef Szulborski 

nawet kamienie znajome 

są starsze o twoje lata -

Nie wracaj 

kraina snów już wykreśliła cię 

z rejestru 

- umarłeś 

A tam -

lato jak kiedyś 

owieczki i dzieci 

- twoje dzieci - tato tato 

(„Dzieciństwo minęło") 

li . 
,1 

" 

Eugeniusz Józef Szulborski urodził się w 1938 roku w Zalesiu Nowym w 
Łomżyńskiem. Jest nauczycielem historii. Od wielu lat mieszka w Białymstoku. 
Debiutował w 1966 r. w lubelskiej „Kamenie". Wydał kilka zbiorków poezji. 

W tytule najnowszego tomiku Snilborski nawiązuje do przypowieści biblijnej 
o pracy w winnicy, której gospodarz płacił wieczorem jednakowo po denarze 
robotnikom, pracującym od rana i pracującym od póznego popołudnia. Gdy 
ci pieiwsi szemrali, odpowiedział : „Weź, co twoje jest, a idź; chcę też i temu 
ostatniemu dać jako i tobie ( ... ). Tak to ostatni będą pieiwszymi, ' a pietwsi 
ostatnimi; albowiem wielu jest wezwanych, ale mało 'W)'branych". 

Autor w wielu wierszach odwołuje się do schematów tematycznych 
uttwalonych w tradycji kultury. „Biblia" jest zaledwie jednym z tych obszarów. 
Często są nimi ·mitologia, zwłaszcza grecka, historia starożytna, a także 
paramitologia. 

Szulborski , się~a też do wspomnień. W snach jawi się mu wieś rodzinna, 
· zapamiętana krama dzieciństwa nie do odzyskania. 

Powroty do dzieciństwa nie zawsze kojarzą się jednak z zapachem jaśminów, 
maci~rzanką, słodyczą lata, czeIWienią maków, spokojem piołunów rosnących 
na miedzach. · ·1· 

Wiersze Szulborskiego przekonują swą prostotą. Nieudane próby wielkich 
syntez, zwłaszcza w ostatnim tomiku, są rzadkością. 

Znam wiele utworów poetyckich Szulborskiego i sporo jego tzw. małej 
prozy (za opowiadanie „Oczekiwanie" otrzymał jedną z trzech równorzędnych 
nagród w ogólnopolskim konkursie zorganizowanym w związku z Łomżyńskimi 
Dniami Literatury w roku 1988). To, co przedstawił w „Winnicy'', to świadectwo 
dojrzałych przeżyć. 

Redaguje: JANUSZ BERNER 
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Z WACŁAWEM GODZIEM· 
BA·MAUSZEWSKIM, pre· 
••• Towarzystwa Badań 
Aerohutorycznydl w USA, 
rozmawia Gabriela Szczęsna. 

- P11611de auwl1ko jedno­
Daallle IUpruje pocbodzeale. 

- Mój dziadek urodził się w 
Łomży, ojciec w Białymstoku. 
Gdy wybuchła ~na miał 17 
lał. Zaciągnął się do mary· 
narki (byt bosmanem na "Błyska· 
wą'"): Wojenne ~ rzuciły go 
do Wielkiej Brytania. Tu poznał 
moją matkę, Szkotkę. Urodzi· 
Iem się w Edynburgu. Z Wiei· 
kiej Brytanii wyjechaliśmy do 
USA. 

- Co sprawiło, ie ulnteretoe 
wat tlę Pan zbrodnlit kat)'l\1~? 
Czy takie pochodzenie? 

- W znacznym stopniu. W 
latach pięćdziesiątych takie w 
Anglii, o czym nie wszyą wie· 
dzą. Polacy byli traktowani nie· 
kiedy bardzo tle; miano się z 
ich nazwisk, narodowoki, ob­
rażano. To zasługa propagandy, 
m.in. samego Stalina. Bardzo 
mnie to bolało. Ale niewiele 
jeszcze wtedy z tego rozumia· 
Iem. 

Gdy miałem 14 lat wpadła mi 
w ręce ksiątka profesora Jana 
Zawodnego pt. „Smierć w lesie", 
po.4więcona zagadce katyńskiej 
zbrodni. (W Katyniu zginął takie 
mój kuzyn, Bolesław Maliszew· 
ski, porucznik Wojska Polskiego). 
Już w USA przeczytałem w „New 
York Times" i „New York Tri· 
bune" artykuły na ten temat. 
Bardzo mnie to zainteresowało. 

lotu 
Za~z•1łi:m więc szub1ć nowych 
tródeł informacji o Katyniu. I tale 
trafiłem do archiwum w Aleksan· 
drii. W 1980 roku jego dyrektor, 
przy~owując dla mnie inne ma· 
ten , przypomniał sobie o mo­
ich óWnyCh zainteresowaniach. 
Które'°' dnia otworzył nagle ja· 
tap szufladę, wyjął z niej zdjęcia 
Luftwaffe i powiedział: „ To jes' 
chyba to, o co ci najbardziej 
chOdzi". 

- Czy to włafnle zadecydowało 
o przyszłym Towarzystwie Badal\ 
Aerohlstorycznych, któremu Pan 
prezesuje? 

- Tuk.· Stworzyłem je sam. Po­
czątki były bardzo trudne. Foto­
interpretacja jest niełatwą sztuką, 
szczególnie dla amatora. Musia· 
Iem więc solidnie wziąć si~ do 
nauki. Studiowałem podręczniki 
z tej dziedziny udostępnione mi 
przez CIA, niemieckie, rosyj­
skie. nawet dotyczące użytkowa-

Odnalezione i opisanr dotycha.as 
z.dj~ia lotnia.e Lasu Katyńskiego 
Luftwaffe wykonała podczas lotów 
zwiadowczych od 9 lipcł\ 1941 roku 
(najwcześniejsza znana fotografia) do 
10 czerwca 1944. 

Zdjęcia wykonane są w rótnych 
skalach, na ogół dobrej jakoki. 

9 lipca 1941. Na miejscu :zbrodni 
widnieją jaśniejae punkty. To p17.e· 
necbająca się roślin~. Sieć dróg 
nierozpoznawalna. 

nia gruntów w Rosji, zwłaucza 
z okolic Katynia. Co p~wda 
miałem pewne po&tawy (z wy· 
kształcenia jestem muzealnikiem 
i antykwariuszem), ale to nie 
było to wno. Zacząłem od ana­
lizy zdjęć Luftwaffe Łomty i 
Maliszewa (chcę poznać swoje 
polskie korzenie). Wreszcie przy· 
szedł czas na Las Katyński. 

- Czy Towarzystwo będzie 
wsp6łpracowa~ z mo1kiewsklm 
,,Memoriałem" l Jeao pot1ą sek· 
cję? 

- Jui współpracujemy i mamy 
pierwsze e(ekfy naszych kontalc· 
tów. Niektórzy Rosjanie przestali 
się śmiać ze świadków katyńskiej 
zbrodni, których odnalazł proku· 
rator Śnieżko Qeden jest niewi· 
domy). Zdjęcie Luftwaffe, które 
przedstawiłem, to niekwestiono­
wany dokument winy NKWD. 
Współpracujemy talde z Archi· 
wum Wschoonim, któremu ostat· 

23 pał.dziernika 1943. Dwa zdj~ia 
niemieccy fotointerpretatorzy opa· 
trzyli adnotacjami. Na jednym napis 
"Katyń" i strzałka wskazująca groby, 
na drugim - cmentarz z okolicą 
obwiedzione kółkiem, napis "Katyń" 
7.C znakiem zapytania. Widac! szdt 
mogił. 

Sowiecka komisja prof. Budrenkl 
katyl\ską zbrodnię przypisała Nie­
mcom, powołując aię na sfałszo­

wane dowody. 92.5 zwłok pochowano 

Luftwaffe 
nad La•m Katyńskim 

2 wrzegnia 1942. Robe1 t G. Poirier 
opisuje: „Najbardziej uderzają rót­
nice w wykształceniu szaty roślinnej, 
która na miejscu, gdzie przyp\117.C7Jll· 
nie znajdowały się groby, nie jest ani 
tak wysoka. ani tak sę§ta, jak las 
dookoła. Jest to, jak 1k: zdaje, wy· 
nikiem rozJep:go mbunenia gruntu 
i ponownego rozwoju roślinnoki, 
który nastąpił bądź w drocbe na­
turalnej, bitdt wskutek ulll)'Qnego 
7.llleaienia ("") Jak wynika z pół.niej­
szych J.1C1.11ań niemieckk:h. Sowlcc:i, 
by :r.amaskowac! groby, posadzili na 
nich młode d17.CWka". Polder stwier­
dm takt.c istnienie w poblitu miejsca 
zbrodni willi NKWD. 

7 pddziemika 1943. Naturalna 
powierzchnia lasu znaL.-mie zmie­
niona. Pneprowadzono prace ebhu­
macyjnc. Zwłoki 7.0ltały ponownie 
pogr7.Cbane pnez Komisję 'lbc:h­
niczną PCK. Cmentan rozpozna· 
walny na 7.djęciu. 

ponownie pl7.ed 30 stycznia 1944 
roku podczas uroczystości w Katy· 
niu, którą zorganiwwał 1 Korpus 
Polskich Sił Zbrojnych w ZSRR pod 
dowództwem gen. Berlinp. Usypano 
jedną zbiorową mogiłę, prawdopo­
dobnie na miejscu wadn~h 
grobów. Widnieje ona na zdjęciach z 
19 IUtelO 1944 roku. 

28 kwietnia 1944. Poirier stwier­
ma, ł.e w poblltu zbiorowej mosfły 
pojawił się duży wykop, w nim apy· 
chacz oraz "ady jego gąsienic. „ Wy­
kop poałębia aię ku pótnoąt, gdzie 
łączy się z pustym grobem. Siady 
spychac:r.a potwierdmją, łc arób był 
odkopany mechanicznie, a ciała usu· 
nięte (faktów tych nic podano do 
wiadomo4ci publicznej), maa.nie po­
większyła się odkryta przestr.reń wo­
kół picrwotneco grobu. Niewielkie 
jamy rOZl'2UCOne po całym leale zdają 
aię ~c! o wyrywkowo pro­
wad1.onych poszukiwaniach. Odbitki 

cz10wiek ~ 
Ale jest obs~} 
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człowiek ma własne 
11.o ·est obsesja wspólna 
ll"'l . pływu 

'e czasu, 1eg? u ' 
. zatrZYllla~a. . 

('rOUSt na kilku tysią­
pawieści szuka stra-

izasu, by rzeko~o go 
Ostatni tom dzieła za­

,CtdS odnaleziony". . 
. paz w.jednym ~~er: 
ie ,jesteśmy u~ięziem 
czasu". Natomiast dla 

cias nie jest więzie-
awałą wartością, raj­

, !wiadomości, pamięci, 
' ll)'obraźni. Przewodni-
1owej krainie ducha jest 

....... ~ To, co realne, rze­
przedmiotów, jawi się 
~iero w tle. „Zdawa­
, sprawę, iż tylko po­
, pl)'IDitywne i błędne 

wszystko w przedmio­
, wszystko zawiera się 

-~oo·m piórem Proust 
· pełen muzyki i ko­
resjonistyczne obrazy 

· eh dziewcząt i kwia­
tko to w ruchu, jakb)' 

na falach czasu, gdzie 
brzęczała zapachem gło-

----·~ blask (ale nie jasność) 
1~1·. 
obdarzony genialnym 
obserwacyjnym opisał 

WJW111wm~·ri 'ństwa i dojrzewania, 
n.M_riości i starzenia, kiedy 

ionią urodę, co odda-
111 nich niby zachodzące 
. Dał panoramę kilku 
różnorodnością obycza­

ów myślenia. Przede 
'. skoncentrował się na 

i. 
nie ma klasycznej fa­

, t - mistrz introspek­
najp(-.1Ji'1e przezwyciężyć czas 

'czny. Przeszłość i te­
, funkcjonują na tych 
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Lllnej płaszczyźnie. Au­
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.n.chce go ocalić od za­
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ŁUKASZ 

MŁODZIŃSKI 
ltQ 
'.~ „W poszukiwaniu stra-
·1.tt ~y ~ - VII. Tiumaczyli: 

' e ski, Julian Rogoziń­
Wa ski. Państwowy lnsh't l!I 
' rszawa 1992. · 

Mam 30 lat i dopiero teraz . 
przeżywam radość oczekiwania 
na ukochane, pierwste dziecko. 
Moje szczęście zakłóca jedynie 
niepokój związany z koniecz­
nością poddania się badaniom 
USG. Czy kilka kontroli ultraso­
nograficznych nie zaszkodzi mo­
jemu dziecku? Bardzo chciała­
bym, aby urodziło się zdrowe i 
całe. 

Beata 

Badanie USG polega na wy­
korzystaniu ultradźwięków czyli 
dźwięków o wysokim tonie, któ­
rych człowiek nie jest w stanie 
usłyszeć. Kiedy skieruje się je 
na ludzkie ciało wywołują echo, 
różne, dla poszczególnych tka­
nek. Echo jest przetwarzane w 
komputerze, a na ekranie telewi­
zyjnym tworzy się obraz. Czasem 
jest to pieiwsza „fotografia" ma-

CHOĆ TROSZECZKĘ„. 
Zakochałam się i nie potrafię 

się odkochać. Nie wiem też jak 
mu to powiedzieć. Może czyta 
tę rubrykę i w ten sposób się 

dowie? Jest brunetem o zielonych 
oczach. Trochę niższy ode mnie, 
ale co tam, nieważne. 

Początkowo mnie adorował 

(przysyłał liściki, kwiaty). Wtedy 
do niego nic nie czułam. Było 
mi to zupełnie obojętne. Mam 
Lresztą wokół siebie kilku chłop­
ców. Nie jestem brzydka. Kiedy 
jednak nie przyszedł na umó­
wione spotkanie, coś we nmie 
Latrzepotało. Myślałam o nim 
<po raz pierwszy!) cały wieczór 
i część nocy. Nie mogłam spać. 
Rano zrozumiałam, że go ko· 
cham! 

Razem chodzimy ·na rekolek­
cje (jesteśmy z tej samej szkoły), 
on omie demonstracyjnie unika. 
Zdobyłam się na odwagę i pode­
szłam do niego. Powiedział, że 
ma bardzo dużo nauki, że cho­
dzi na kurs języka angielskiego 
tchce wyjechać) i na nic nie ma 
czasu. 

Gizelo, żeby na miłość nie 
miał czasu? Każdy przecież czło­
wiek powinien mieć troszkę, tro­
'lzeczkę czasu dla siebie. Teraz 
bardzo żałuję, że wtedy byłam 
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leńkiej istoty. Matlca może zoba­
czyć zarys główki, rączek, nóżek. 

Doświadczony lekarz zobaczy o 
wiele więcej. Badania USG do­
starczają położnikowi wielu waż­
nych informacji: dość dokładny 
wiek dziecka, przybliżony ter­
min porodu, rozpoznanie ciąży 

bliźniaczej, umiejscowienie łoży­
ska. Tą metodą można również 
wykryć wrodzone wady płodu 

- ciężkie kalectwa, uszkodzenia 
kręgosłupa i mózgu. 

Nie sprawdzają się popularne 
sądy o możliwości sprawdzenia 
płci dziecka, , bowiem często do­
chodzi do pomyłek. 

Badanie USG wykonuje się 

najczęściej w drugim i trzecim 
semestrze ciąży. Choć kilka lat 
temu kontrole USG zalecano 
bez umiaru, teraz najnowsze do­
niesienia zalecają ograniczenia. 
Najlepiej, jeśli podczas ciąży ko-

taka obojętna. Ale lak naprawdę 
podobał mi się od samego po­
czątku. 

Agnieszka 
OFERIT 

Kawaler (39/172): może ktoś 
czuje się samotny i zagubiony, 
jak ja. Ktoś, kto pragnie ciepła 
i serdeczności. Może napisze do 
mnie Pani do lat 43, samotna, 
zdecydowana na założenie trwa­
łej i szczęśliwej rodziny. Chętnie 
też zmienię miejsce zamieszkania 
(mieszkam w Szczecinie). 

Marek 
Kawaler (38/177), wykształce­

nie średnie, pedagogiczne, na 
rencie drugiej grupy (niewi­
doczne kalectwo) pozna odpo­
wiednią Panią z mieszkaniem w 
wieku 30-40 lat. 

Henryk 
CHCĘ PODZIĘKOWAĆ ••• 
„.Pani Gizelo z całego serca 

za pomoc. Za Pani pośrednic­

twem 1.naleźli "ię ludzie wiei-

bieta podda się najwyżej-dwóm-- "'m>:'l!~r--·-­

krótkim, kilkuminutowym bada­
niom. 

Kobieta, która otrzymała skie­
rowanie na USG musi pamię­
tać o wypiciu dużej dawki pły­
nów (co najmniej 2 szklanki) 
przed badaniem. Chodzi o to, by 
macica została uniesiona powy­
żej miednicy kostnej, co ułatwi 
badanie. 

Ultrasonografia nie jest szko­
dliwa dla płodu, jednak ponieważ 
ultradźwięki są bodźcami niefi­
zjologicznymi, nie należy przesa­
dzać z ilością badań. Jeśli cię­
żarna czuje się dobrze i nie 
należy do żadnej z grup ryzyka 
(wiek, stan zdrowia, ewentualne 
choroby dziedziczne) można w 
ogóle nie korzystać z USG. 

W przypadku pani Beaty ra­
dziłbym skorzystać z badań. Jest 
Pani w tym wieku, że pierwsza 
ciąża może powinna być ściślej 
kontrolowana przez lekarza. 

dr ANDRZEJ 
KOŁOTKO 

kiego serca. Pan Kaczyński wraz 
z Panem Chojnowskim zaofero­
wali mi pomoc na dłuższy okres. 
Serdecznie dziękuję Pani, która 
podarowała mi maszynę dzie· 
wiarską i Pani, która podarowała 
mi maszynę do szycia (nie znam 
godności). Bardzo, bardzo były 
mi potrzebne. Już moje życie .i 
życie moich S dzieci stało się 

trochę lżejsze. Już się nie boję, 
co będzie z nami jutro. Moje 
ręce nie boją się niczego. 

Nie mam odwagi wręcz prosić 
Panią o jeszcze jedną przysługę: 
może ktoś ma niepotrzebną lo­
dówkę? 1Ych rzeczy także nie 
posiadam. Przepraszam, jeżeli 
za dużo wymagam. Jeszcze raz 
wszystkim, którzy mi pomogli go­
rąco dziękuję. Życzę też zdrowia 
i wszelkiej pomyślności. 

Matka 

Orerty zamieszczamy bezpłatnie. Pro­
simy tylko dołączyć znaczek pocztowy u 
1500 zł. 
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PROTEST DZIAŁKOWCÓW 
Z doniesień prasowych i nie 

tylko wiadomo, że Fabryka Apa­
ratury i U rządzeń Komunalnych 
wspólnie z Państwowym Ośrod­
kiem Maszynowym zapropono­
wała organowi założycielskiemu 

połączenie się w jedną firmę z 
lokalizacją w POM Łomża. 

Przy Państwowym Ośrodku 

Maszynowym znajdują się pra­
cownicze ogrody działkowe. Zlo­
kalizowanie w tym miejscu fa­
bryki na pewno ujetnnie wpłynie 
na warzywa w ogródkach, a po­
średnio na zdrowie ludzi. 

Województwo łomżyńskie, ze 
względu na swój rolniczy cha­
rakter należy do grupy woje­
wództw, które produkują w kraju 
najzdrowszą żywność. Z roze­
znania Wojewódzkiego Zarządu 
Polskiego Związku Działkowców 
wynik~, że władze województwa 
na tzw. problem rolnictwa eko­
logicznego zwracają szczególną 

uwagę. 

Polski Związek Działkowców 
oprócz rozwoju ogrodów dział­

kowych, za główny ceł swo­
jej działalności uważa produkcję 
zdrowej żywności, ze szczegól­
nym uwzględnieniem rolnictwa 
biodynamicznego. 

Mając powyższe na uwadze 
Zarząd Wojewódzki PZD kate­
gorycznie sprzeciwia się funk­
cjonowaniu Fabryki Aparatury i 
Urządzeń Komunalnych w Pań­
stwowym Ośrodku Maszynowym. 

Mieczysław Górski 
prezes Zarządu 

Wojewódzkiego PZD w Łomży 
PARTYZANCI W RAKOWIE 

Ostatnio wszyscy mówią i dużo 
się pisze w gazetach o nieszczę­
ściu jakie wyrządziła trąba po­
wietrzna w Rakowie. Wieś ta w 
marcu 1945 roku przeżyła inną 
gehennę, o której teraz mało kto 
pamięta. 

Niektóre czołgi sowieckie Ar­
mii Czerwonej były wycofywane z 
frontu . Kilka z nich rozlokowało 
się na kwaterach w okolicznych 
wsiach gminy Mały Płock. Należy 

dodać, że wszystkie gminy, le­
żące w rozgałęzieniu rzek Na1wi 
i Biebrzy, za okupacji niemiec­
kiej przyłączone były do Prus 
Wschodnich. 

Czołgiści sowieccy, choć miej­
scowa ludność tłumaczyła, że są 
to tereny polskie, uważali, iż 

są to ziemie niemieckie. Zacho­
wywali się tak, jak w Prusach 
Wschodnich: rabowali i gwałcili 
kobiety. 

~KONTAKlV 

W okolicy Jedwabnego kwa­
terował dość dobrze zorganizo­
wany oddział bojowy Narodo­
wych Sil Zbrojnych. Narodowcy 
konsekwentnie przestrzegali teo­
rię dwóch wrogów, dlatego nie 
rozwiązali swych oddziałów. Ba­
talionem jedwabińskim dowodził 
porucznik „Niemira", a oddzia­
łem bojowym, liczącym w róż­
nych okresach czasu od 30 do 
60 osób, porucznik „Biebrza". 
Jego zastępcami byli: starszy sier­
żant „Jeleń" i sierżant „Ołówek". 
(Znam wszystkie nazwiska wy­
żej wymienionych osób). Oddział 
ten był konspiracyjną szkołą pod­
oficerską. Choć może mizernie 
uzbrojony, zawsze był gotowy do 
walki. Podejmował wiele zbroj­
nych akcji. 

W marcu 1945 r. do zastępcy 
dowódcy oddziału przybył łącznik 
ze wsi Rakowo. Przedstawił, w 
jakim położeniu znalazła się jego 
wieś, mówił o rabunkach i gwał­
tach. Prosił o pomoc. Natych­
miast oddział został przerzucony 
do wsi Korzeniste i pieszo udał 
się do Rakowa. Po drodze, w mły­
nie wodnym, doszło do spotkania 
oddziału z miejscowymi party­
zantami. Wspólnie ustalono plan 
działania . Oddział podzielono na 
trójki. Jedna z drużyn otoczyła 
czołgi, inne zaatakowały domy, 
w których kwaterowali czołgi­

ści. Na wsiach nie ma zwyczaju 
zamykania na noc drzwi wejścio­
wych. To nam bardzo ułatwiło 

akcję. Wszyscy sowieci zostali 
zaatakowani w łóżkach. 'fylko je­
den ranny żołnierz uciekł przez 
okno w kierunku lasu. Partyzant 
imieniem Lutek (pochodził ze 
wsi Kurpiki koło Wizny) zaczął 
go ścigać. Pościg nie udał się, 

bo czołgista postrzelił w kolano 
Lu tka. 

Oddział rozbroił czołgi, zabrał 

rannego i wrócił na swój teren. 
Pochówkiem zabitych zajęli się 

miejscowi partyzanci. Rannego 
partyzanta ulokowałem we wsi 
Kossaki i na moją prośbę konspi­
racyjnie opiekował się nim lekarz 
z przychodni w Jedwabnem. 

Jedno zdarzenie utkwiło mi w 
pamięci na zawsze. Rozwiązywa­
łem skrępowanego postronkiem, 
leżącego na podłodze młodego 

rolnika. Nieco wcześniej, gdy on 
leżał w kącie izby, na jego oczach, 
na łóżku sowiet gwałcił jego żonę. 

Może ktoś jeszcze żyje z party-
. zantów biorących udział w opisa­

nej przeze mnie akcji. Może pa­
miętają tę akcję mieszkańcy Ra­
kowa. Było to tak dawno. Pamięć 
szwankuje coraz bardziej. Zaraz 
po akcji nie można było sporzą­
dzać żadnych notatek, raportu, 
meldunku, bo mógłby wpaść w 
ręce wroga i byłby dowodem do 
aresztowań, a nawet śmierci. Był­
bym wdzięczny, gdyby ktoś uzu­
pełnił moje wspomnienia, może 
nawet je skorygował. 

„Lis" 
(uczestnik akcji w Rakowie, 

nazwisko i adres 
do wiadomości redakcji) 

w OBRONIE NAuczycJELI 
Szkoły są ostatnio najczęściej 

reformowane. No cóż, minister 
jest wyjątkowo aktywny, bo i wiek 
słuszny i niezwykła znajomość 

przedmiotu. 
Pod koniec ubiegłego roku 

szkolnego okrojono program z 
kilku godzin. Nauczyciele narze­
kali wtedy, że nie wiedzą z czego 
zrezygnować, bo przecież trzeba 
te dzieci czegoś nauczyć. 

Na początku bieżącego roku 
szkolnego kolejne cięcia w pro­
gramie. Podyktowane oszczędno­
ściami, koniecznościami, bo prze­
cież zawsze znajdzie się jakieś 

słuszne wytłumaczenie. Znów na­
uczycieli postawiono pod tablicą. 

Zaniemówili, bo z czego tu rezy­
gnować, czy nie będziemy wypu­
szczać ze szkół półanalfabetów? 
A propos, wczoraj z dziennika 
telewizyjnego dowiedzieliśmy się, 
że istotnie półanalfabetów, ale 
z prawem jazdy. Te nowości 

wesoło obwieścił minister Stel­
machowski. Bo minister obok tej 
wyjątkowej znajomości realiów 
szkoły polskiej, jest jeszcze nad 
wyraz dowcipny. 

Niestety, nie wszystkie jego 
decyzje wywołują tylko śmiech. 

Myślę tu o wprowadzeniu przed­
miotu zwanego „etyką". Kto ma 
tego przedmiotu uczyć? Ministe­
rialne kręgi wskazują palcem na 
polonistów. Jestem polonistką i 
nigdy nie podjęłabym się prowa­
dzenia lekcji z etyki. Dlaczego? 
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. :~A WDOWA" - sensacyjny, prod. USA. Reż. Bob 
Występują: Debra Winger i Theresa Russell. 

, ;iękne kobiety walczą ze sobą. Jedna zabija kolejnych 
druga, agentka FBI, prowadzi śledztwo w sprawie 

I 

. " M . ' lk ś .„ u " • ERNATUS , „ ama wie o c1 , „rantomas , 1 
restauracja" - komedie, prod. francuskiej. Wystę-

~~s de Funes. 
pozycje klasycznych komedii z jednym z najwięk-

~orów tego gatunku. Louisowi de Funes towarzyszą 
·iości francuskiego kina: Yves Montand i Jean Marais. 

i'OŻ!\C MISS DAISY" - obyczajowy, prod. USA. 
l!UCe Beresford. Występują: Jessica Tandy i Morgan 

nagrodzony czterema „Oscarami" w 1990 roku, 
a 0 niezwykłej przyjaźni starszej damy i jej kierowcy, 

0 Murzyna. W tle świat południowych stanów w 

iięćdziesią tych. 
TOON MANIA" - rysunkowy, prod. USA. 

w popularnych kreskówek dla dzieci. W ciągu 88 
Qzieci spotykają się z kaczorem Daffy, krówką Molly i 
'ulubionymi bohaterami dziecięcymi. 
HATER BABYLONU" - histm-yczny, prod. USA. Reż. 
rcełłin . Występują: Gordon Scott i Maira Orfei. 
two rządzone jest przez władcę imieniem Baltazar. 

· e rządy przerywa pogłoska o zbliżającej się karze nie­
:inistej kuli. Jednocześnie na dwór królewski przybywa 
· z sąsiedniego, wrogiego państwa i przygotowuje 
irzeciw królowi Baltazarowi. 

'r filmy poleca sieć wypożyczalni „Deda": ł..-Omża, Al. Legionów 7 i Ks. 
ru No~·o ród, ul. 550-lecia 1. 
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JEMNICE ASPIRYNY 
najmniejszych daw­
~ie leczyć i zapobie­
om serca oraz prze­
ć zakrzepom naczyń 
eh, 

zi ból głowy i go-

iejsza zaczerwienie­
l~rzęk stawów w ta-
0rzeniach jak gościec 
oidalne zapalenie, 
niezastąpiona przy 
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'. dawki mogą wywo­
rki żołądka i niedo-

0 duże dawki mogą 
, zić do bolesnej du­
zapaści, zaburzeń 

rytmu serca i krwotoku je­
lit, 

• czasem powoduje syn­
drom uczulenia, 

• uszkadza śluzówkę żo­

łądka, może uczynnić wrzody 
doprowadzić do krwo­

toku, 
• nie powinny jej zaży­

wać osoby z różnymi zapa­
leniami błony śluzowej żo­

łądka, hemofilią, przebytymi 
krwawieniami z przewodu po­
karmowego lub dróg moczo­
wych, 

• nie powinny jej zażywać 
dzieci poniżej drugiego roku 
życia, a nieco starsze - zawsze 
z umiarem, 

• nie mogą jej używać ko­
biety w ciąży; naraża na krwa­
wienie, jest szkodliwa dla 
płodu, uszkadza jego wąt­

robę. 

„AT TEMU W !3MINIE 

RADZILOW 13 
Radziłów leży na wczesnośred· 

niowiecznym szlaku handlowym, 
wiodącym z Mazowsza na Litwę. 
Przez Radziłów, Wąsosz, Szczu­
czyn wiódł historyczny szlak bo­
haterów Potopu H. Sienkiewicza. 

Radziłów, niegdyś jedno z 
trzech miast powiatowych ziemi 
wiskiej, stanowił ważny ośrodek 
handlowy. Prawa miejskie otrzy­
mał od księcia Konrada Mazo­
wieckiego w 1466 r. Obecnie 
jest wsią gminną, która może się 
poszczycić oryginalnym układem 
urbanistycznym: ulice wychodzą 
z rogów rynku, nie w linii pro­
stej, ale przy wylocie skręcają 
pod kątem prostym. Tuki układ 
ulic wynikał z koncepcji obronnej 
miasta. 

W gminie Radziłów mieszka 
ok. 7000 osób, administracyjnie 
podzielona jest na 19 sołectw. 

Kultura rolna drobnych gospo­
darstw stoi dość nisko, do czego 
przyczyniła się szachownica pół. 
Istnieją tu dwa kółka rolnicze 
(w Radziłowie niedawno zorga­
nizowane). Niemal cała gmina 
została już skomasowana. Ostat­
nio zawiązał się zarząd, celem 
zorganizowania mleczarni spół­
dzielczej. 

Szkoły mieszczą się w budyn· 
kach wynajętych, zupełnie nie od­
powiadających wymogom szkol­
nym. 

Osada Radziłów jest niemal 
w całości zabrukowana. Znajduje 

ZVCIE PORANNE 

się tu kościół drewniany z 1793 r., 
wybudowany na miejscu kościoła 
wzniesionego przez księcia ma­
zowieckiego Janusza ok. 1540 r. 
Zachowały się w nim gotyckie 
rzefby z końca XV w.; płasko­
rzeźba zaśnięcia Marii i rzeźba 
św. Jerzego. 

Gmina ma własną rzeźnię i tar· 
gowicę, a co tydzień odbywają się 
tu duże targi. Działają 4 jednostki 
straży pożarnej (straż w Radzi­
łowie' buduje remizę murowaną 
z domem ludowym), 3 Oddziały 
Strzelca, Stowarzyszenie Patro­
nackie, Kasa Stefczyka, Stowa­
rzyszenie Spożywców „Wolność". 

Ogólny budżet gminy na 
1932 r. wynosił 36 524 zł 50 
gr, w tym na szkolnictwo 5 803 
zł, i opiekę społeCŻną 3 576 zł. 

W skład Rady Gminnej wcho­
dzą: · Aleksander Dołęgowski, Wi­
told Choynowski, Antoni K.raiń· 
ski, Szymon Mordasiewicz, Jan 
Chrzanowski, Marcin Zaniewski, 
Apolinary 'Ifzasko, Teofil Górski, 
Bolesław Szymanowski, Stanisław 
Żbikowski, Stanisław Tu.macki i 
Stanisław Katwowski. 

Wójtem gminy od lutego 
1930 r. jest Piotr Dybikow­
ski. Sekretarzem od paździer· 
ni.ka 1930 r. Henryk Bronisław 

· Łaguna, a jego zastępcą Józef 
Palikowski. 

prac. WITOLD 
WINCENCIAK 

JAK ZROBIĆ DOBRE WRAZENIE 
W PRACY? 

Szósta rano, Io pora za późna na dojenie krów, natomiast za wczesna 
na dojenie uczonych. 
Najważniejszym zadaniem człowieka po Żwleczeniu się z tapczanu jest 

uobienie dobrego wrażenia w pracy. Jak nas bowiem widzą, tak nas, 
dranie, wynagrad1J1jq. Nie ma co nanekać na kiepskie zarobki: popatnn1y 
w lustro i uozumiemy motywacje płatnicze naszego zwierzchnictwa. 

Pierwsza necz. Do firmy wkraczamy krokiem energicuiym i dziarskim, 
choć nie nalei,y lu pnesadlftć i posuwać się do kroku defiladowego czy 
- to ostrzeżenie dla zwolenników joggingu - skipu, tj. truchtu z bardZo 
wysokim unoszeniem kolan. Całym swym jestestwem winniśmy wyraillć 
przemożną chęć działania, zapal do pracy i całkowite oddanie fizyczno­
·duchowe macierzystej firmie. Patrzymy szefowi w oczy bystro i prosto w 
twan., ale z oddaniem. 

Ważna rzecz: ubiór! Nie staramy się w illdnym wypadku odziewać eks­
trawagancko. Ot, skromny garnitur z krepy czy - w wypadku dam - długa, 
jedwabna suknia z marszczonym karczkiem i w kontrafałdy. Nie podkre­
ślamy specjalnie swego 1J1milowania do higieny popnez nachalne 1.Pkłada­
nie do czerni białych skarpetek (niby, ie dzisiaj dla odmiany zalozyliśmy 
czyste.„), ale też i rezygnujemy z delikatnego sugerowania swego (z powodu 
marnego opłacania nas pnez kierownictwo) ub6stwa, nie zakładając skar­
petek w ogóle. 

Ot, coś spokojnego: czerwone, t.61te albo zielone onucki wyłaniające się 
z buta, będą w sam raz. I dlatego właśnie nie zakładamy do garnituru 
gumofilców! Żeby było widać onucki! 

MAREK KASZ 

KONTAKW ~ 
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ARESZTY 
• Prokurator rejonowy w Zambrowie aresztował tymczasowo 23-letniego 

Sławomira G. z Zambrowa podejrzanego o fizyczne i moralne znęcanie się 

nad swoją babką, Heleną G., grożenie zamachem na jej życie oraz zmuszenie 

do wydania co najmniej 560 tys. zł. Sławomir G. podejrzany jest także o 

przywłaszczenie wypożyczonych od Dariusza R. z Ciechanowca 3 kaset video. 

• Prokurator rejonowy w Łomży aresztował tymczasowo 18-letniego 

Wojciecha S. z Piątnicy, podejrzanego o zgwałcenie 18-letniej dziewczyny. 

• Prokurator rejonowy w Wysokiem Mazowieckiem aresztował tymcza­

sowo 40-letniego Włodzimierza R. ze wsi Jabłonowo Wypychy (gm. Sokoły) 

podejrzanego o pobicie Wacława F. i okradzenie go z 1 mln 200 tys. zł. 

• Prokurator rejonowy w Grajewie aresztował tymczasowo 21-letniego 

Roberta S. z Grajewa i 21-letniego Stanisława K. z Biebrzy gm. Rajgród. 

Obaj podejrzani są o włamanie do sklepu Celiny K. w Lipińskich (gm. 

Grajewo) i kradzież artykułów spożywczych i przemysłowych wa11ości ponad 

14 mln zł. Ponadto Robert S. podej1-Lany jest o kupno roweru, wiedząc, 

że pochodzi on z włamania do piwnicy Czesławy S., zaś Stanisław K. - o 

zabranie w celu krótkotrwałego użycia motocykla Jan.a W. 
WŁAMANIA I KRADZIEZE 

• Z mieszkania Andrzeja K. z Grajewa zniknął radiomagnetofon „Osaka" 

i 15 kaset; z mieszkania Edwarda K. z Łomży - 2 telefony słuchawkowe, 

sprzęt elektroniczny i gospodarstwa domowego łącznej wartości prawie 6,S 

mln zł; po powrocie do domu Mirosława W. z Grajewa stwierdziła brak 

magnetowidu ,,Hitachi" i 4 kaset video; inna grajewianka, Celina C. - 500 

tys. zł i 2 złotych pierścionków, zaś Barbara S. z Łomży - 4 obrączek i 

złotego sygnetu oraz 400 tys. zł. 
• Z kurnika Henryka P. z Kupisk Starych (gm. Łomża) zniknęło 20 kur 

niosek. Amatorem drobiu okazał się Waldemar S. z tej samej wsi. 

• Franciszek J. z Grajewa, przebywający na przepustce z zakładu kaniego, 

ukradł zegarek „Sława" Mieczysławowi S. ze wsi Szorce (gm. Trzcianne). 

• Z przychodni lekarskiej przy ul. Sikorskiego w Łomży złodziej ulotnił 

się z 300 igłami jednorazowymi, 100 strzykawkami, opatrunkami i sprzętem 

medycznym. 
POŻARY 

• W Zaszkowie (gm. Nur) ogie11 z zabudowail Jana K. przeniósł się na 

budynki Lucjana K., Jadwigi N., Józefa P., Władysława W. i Ma1·ka M. 

Spaliło się 6 stodół, 4 obory, dom, 3 kurniki i 2 spichlerze. Straty około l 

mld zł. Przyczyny pożaru nie ustalono. 
• W Białogrądach (gm. Grajewo) w zabudowaniach Mieczysława Ł. 

spłonęła drewniana stodoła ze sprzętem rolniczym i inwentartem. Straty 

około 120 mln zł. Przyczyna pożaru nieznana. 
• W Grozimach (gm. Grajewo) spalił się dom Zenona B. Straty 80 mln zł. 

Przyczyną nieszczęścia było zapalenie się pieluch suszonych pr.ey trocinowym 

piecu. 
INNE 

• Na skr.eyżowaniu dróg Srebrna - Szumowo i Zambrów - Warszawa 

kierujący polonezem Bogdan W. ze Srebrnej (gm. Szumowo) nie ustąpił 

pierwszeństwa przejazdu fiatowi 126 p kierowanemu przez Wiesława S. z 

Golubina. W wyniku zde1-Lenia pasażer fiata, Mikołaj S., poniósł śmierć 

na miajscu, zaś kierowcę i pasażerkę z obrażeniami ciała przewieziono do 

szpitala. 
• We wsi Winna Chroły (gm. Ciechanowiec) podczas silnego wiatru 

oderwało się ramię drewnianych drzwi stodoły i przygniotło bawiącego się 

w pobliżu S· letniego Karola P. Uraz czaszki z wylewem krwi do mózgu 

spowodowały śmierć dziecka. 
• W Kątach (gm. Mały Płock) podczas pr.eyjęcia świątecznego zmarł 

Henryk z. Przyczyną zgonu było nadmierne spożycie alkoholu i niewydolność 

układu krążenia. 

• W Kolnie w pijalni piwa pt'ZJ ul. Senatorskiej Kazimierl G., Bolesław 

P. i Jarosław G. zostali pobici przez czterech mężczyzn, któ1-.ey ograbili 

Jarosława G. ze 100 tys. zł. Podczas pościgu policja zatrzymała dwóch 

sprawców rozboju. Oka7,ali się nimi: 35-letni Kazimierz P. i 18-letni Marcin 

S. z Kolna, obaj karani już za przestępstwa kryminalne. 

• W Łomży na ul. Piaski Adam ż. został zaatakowany p1'Zez dwóch 

męzczyzn. Jeden uderzył go w głowę kamieniem, drugi wbił mu nóż w brzuch 

nie uszkadzając na szczęście, narl.łdów wewnęh-Lnych. 

• Policja zatrzymała na gorącym uczynku nielegalnej produkcji spirytusu 

Stanisława D. ze wsi Kołaki Strumienne (gm. Mały Płocki. Podczas 

p1-zeszukania funkcjonariusze znaltźłi SO I zacieru i aparaturę do pmdukcji 

bimbru. 
• Sławomir S. ze wsi Siestl'Zanki (gm. Jedwabne) powiadomił policję, 

że jego szwagier, Antoni D., będąc w stanie nietrzeźwym, nie dość, że 

powybijał szyby w oknach to jeszcze groził domownikom pozbawieniem 

życia, wymachując siekierą. Zatrzymany szwagier p1-.eyznał się do zniszczenia 

mienia. 
• Do kasy NBP w Łomży wpłynęła fałszywa 100-dolarówka. Posługujący 

się nią Ludwik L. ze wsi Grądy Woniecko (gm. Rutki) wyjaśnił, że prtywiózl 

banknot z USA. 

~ KONTAKJY 

~SPORT 
TENIS STOŁOWY 

Drużyna juniorów w składzie: Andrzej Pałęga Sta . 
Maciej Dobrowolski i Maciej Tarnacki zwycięfyła ~0rn1r 
Eliminacjach w Białymstoku i zakwalifikowała się do finału S~ef 
Polski. W grach indywidualnych WS'L'jscy zawodnicy odpad!' 

* * * I. 
II Turniej Tenisa Stołowego, zorganizowany z okazji 2 

uchwalenia Konstyą.icji 3 Maja, odbę~ie się '?' niedziel 01
3
! 

Szkole P?dst~woweJ numer 5 w. LJ;>m'L'f. ~rruej kadete~' i rn 

rozpoczme się o godz. 10.00, 1umorek i )Uniorów 0 g()(jz 
a od godz. 13.00 gry otwarte dla WS'L'fStkich kategorii w· · I 
Organizator impre'L'j, Sportowy Klub Tenisa Stołowego ie 
WS'L'jstkich chętnych. . • 

PIŁKA NOZNA 
Szkoła Podstawowa z Ciechanowca zwyciężyła w Mi~sno 

Turnieju Szkół Podstawowych „piątek". Na drugim miejscu 
wała się Szkoła Podstawowa nr 2 ze Szczuc'L'jna, na trzecim u 
Podstawowa nr 2 z WysoldegQ Mazowi~~ęgo. -

LEKKOATLETYKA 
W Mistrzostwach Łomży w Biegach Przełajowych zor . 

nych przez Zarząd Miejski Szkolnych Klubów Sporto~ch ~ 
start~wało 441 uczniów szkół podstawowych i ponadpodstawow 
Łom'L'j. 

Najlepsze wyniki: 
• Dziewczęta - 600 m (rocznik 1981) - Agnieszka Cbrost 

(SP 1), Monika Szuba (SP 10), Agnieszka Okurowska (SP 5) 
m (rocznik 1980) - Agnieszka Baran (SP 10), Marta Wi~ 
10), Harhara Zalewska (SP 7 ); 800 m (1979) - Ewa Piaścl ._ __ _ 

10), Monika Litwińska (SP 10), Marta Milewska (SP i)' 
m (1978) - Ewa Chojnowska (SP 7 ), Jolanta Lusińska (s 
Monika Przesmycka (SP 1); 1000 m (1977) - Anna Wa" 
(SP 7), Agnieszka ·uapunik (SP 7), Inga Dzikowska (SP !)· 
ponadpodstawowe - 1000 m - Ali~ja Bekier (ZSE) ~ 
Mieczkowska (ZSzOgól. ), Agnieszka Sledziewska (ZSzOgól.). 

• Chłopcy: - 800 (rocznik 1981) - Tomasz Siekierski 1s 
Mariusz Kalinowski (SP 7), Adam Modzelewski (SP 7); 
(1980) - Tomasz Staniurski (SP 10), Arkadiusz Sobczyński (S 
Arkadiusz Grzanko (SP 9); 1000 m (1979) - Marcin Trusi 
(SP 10), Artur Kuczyński (SP 1 ), Maciej Wyrwas (SP I); 
(1978) - Mariusz Wszeborowski (SP 7), Mateusz Walczak (S 
Krzysztof Rachubka (SP 9); 1500 (1977) - Paweł Gąsiewski ( 

OFE~ 

pull 

Zbigniew Nierwiński (SP 9), Sławomir Chrostowski (SP 1); 
ponadpodstawowe - 2500 m - Robert Sokołowski (ZSD), 
Grygo (SP 9), Grzegorz Kołodziej (ZSD). -----

Sponsorami impre'L'j byli: Wydział Spraw Społecznych 

Łomżyńska Spółdzielnia Mieszkaniowa, PZU SA, Przeds1ębio 

Wielobranżowe Mini - Market, firma „Elson", Biuro H 
Zdzisława Uryna oraz panowie Kazimierz Staniurski i 
Włodkowski. 

BEZ KONDYCJI 
Mecz z „Bugiem" Wyszków z pew­

nością byłby cieplej oceniony prLez 
kibiców, gdyby na koncie ŁKS było 
przynajmniej o 10 punktów więcej. 

Jednobramkowa przeg1·ana z wiceli­
derem tabeli nie przynosi łomżanom 
ujmy, zwłaszcza, że g1·a była wy­
równana a pr-tewaga wyszkowian 
sprowadziła się do oddania dwóch 
str-talów więcej ,,w światło" bramki. 
Był to mecz drużyn, które wied7,ą jak 
trzeba grać w piłkę w III lidze. Obie 
drużyny umiejętnie skracały pole gry, 
na boisku stworzyły się pary wza­
jemnie kryjących się piłkarzy. Stąd 
akcji zaczepnych z obu stron było 
niewiele. Zwykle wynikały z błędów 
w grze defensywnej poszczególnych 
7.awodników jednakże nawet te błędy 
były w więkswści natychmiast eli­
minowane popruz stosowanie wy­
mienności pozycji i uzupełnianie się. 
Mecz był raczej nieciekawym wido­
wiskiem dla prtypadkowych obser­
watorów. Wytrawniejsi kibice z pew­
nością docenili uważną, bezbłędną 
grę w obronie DARIUSZA KOS­
SAKOWSKIEGO i .JACKA CIIOJ­
NOWSKIEGO, zresztą całej łom­
ży11skiej defensywy. Poprawna gra 
łomżyniaków dotyczyła ws7.akże tylko 
strefy między swoją bramką a polem 
karnym „Bugu". Ataki bowiem raziły 
nieskutecznością. Mimo, iż zarówno 
ALEKSIEJ SZARANDO jak i SłA­
WOMIR STANISŁAWSKI wygrywali 
większość p~jedynków główkowych i 
wykazali, iż nieobca jest im umiejęt­
ność gry z pn.eciwnikiem „na karku" 
to jednak ich indywidualne poczyna­
nia nie stanowiły poważnego zagroże­
nia wyszkowskiej bramki. Próby za-
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POLSHO • HANADI" .ISHIE 
s. c. l'llZEll~ll; 111111tST\\ li UHllUTI lffllTO\\ Ef;U 

UL LĄKO'l\A 1" TEL C1.l·4fl. 18·4'• 

uWAGA HANDLOWCY 
dsiebiorstwo Obrotu Hurtowego 

~e , POL-CAN" ,, 
OTWORZYŁA 
RTOWNIĘ LODÓW 

anej i popularnej w ca~ej Polsce tir 
z posiadamy w ciqgtej sprzedazy lod 
' - rozki 

- kubki 
ód KLIENTÓW. którzy dostarczą na adres firmy 5 

eiykiel z w/w lodów rozlosujemy wycieczkę do 
europejskiego DYSNEYLANDU pod Paryzem. 

ZAPRASZAMY 
.,, godz. od 8.00 - 16.00 

na ul. Ł~kow~ 19 
tel. 64-48 

ER DLA FIRMY I BIURAi 
ER typu AT-286, 12Mz, FDDl.44 MB. 

es/EGA, klawiatura 4.990.000 zł 
OR mono 14" Hercules 1.600.000 zł 
OOK 30 MB 2.400.000 zł 
y programy kompleksowej obsługi firm. 

!APRASZAMY. Łomża, Stary Rynek 11, tel . 43-69 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

DIS•EYLA•D 
JUŻ W EUROPIE 

GDZIE? Pod Paryżem 
HIEDY? od 12 kwietnia 

I ty mozesz tam być!!! 
'lniu i maju cena promocyjna 2.050.000 

ich wysilkóww aklil BIURO PODRÓŻY „PRIMA" 
RZYSZTOF DĄBRO ok, ul. Sienkiewicza 3 , tel. 435 525, 435 595, 435 352 
J CISZEWSKI i I\ Łomża, Al. legiooow 7, tel. 42 43 
;AWRYŁOW debiu1•----__::.:...:.....:.:..:....:::..::..:~.:..:..:........:......:..:.....:.:.:.:....;..::__::...._ ______ _,1 

nak „Bug" na wiei~ 
warto odnoto~~c WYPOZYCZALNIA ŁODZI I PONTONÓW 

uclany debiut pozyi W~DKARSKICH. ŁOMZA. UL. KWIATOWA 40 
. a Kazań" GA\\~ · niezatapialne. 1-2 osobowe . en ma duże umie 
e które ujawnił w. JO kg., tatwe w transporcie 
·ł~ie odnosi się . flalem l26p. Czynne codziennie 
:e ŁKS-u brak .04.92r. 16-17.30. tel. 43- 89. 
1cego indywidu~l~t·-----------------~ 
ów. Umiejętn~sc! 
karzy pozwalaią J 
1, że w kolejnych~) SERDECZNIE DZIĘKUJĘ 
~~~~kiej „Olimpii" lek. dr Stanistawowi OLSZEWSKIEMU. 
. ~S:i~;~/!n1~~ .dynatorowi Oddziatu li wewnętrznego, 

dla zambrowia l Matgorzacie ŁAGUNIE-OLIFERUK oraz 
w tym dniu na I 

:J RAss1cn1~ 11 •11 e.rnu personelowi za troskliwą opiekę w 
)ÓCa pierwszej~ !ie rn . b t . t I Ł ę miała „Olim.p1a\V OJego po y U W SZpl a U W omzy 

USŁUGI PIELĘGNIARSKrE. Za-
strzyki domięśniowe, stawianie baniek, 
inne. Łomża, tel. 43-89 po 15.00 

K-527-oo 
APARA1Y SŁUCHOWE, programo­

walne, jeden na całe życie. Dystrybutor 
PATIERN, Łomża, tel. 38-76. Dobór i 
szczegółowe informacje: Wojewódzka Pr.i:y­
choclnia Specjalistyc.i:na, p. 333, li piętro, 
piątek. godz. 16.00-18.00. 

K-533-oo 
ŻALUZJE - 105 tysJm, ŻALMAL, 

l.omża 21-00. 
K-578-oo 

• ,EL-LEX" KANCELARIA PRAWNr­
CZA Radców Prawnych, 18-400 Łomża, 
Nowogrodzka 1. pok. 7, tel. 62-21 wew. 
221. 

K-303-o 
ŻALUZJE DETAL - 90 tysJm kw„ 

kolorowe - 145 tysJm kw., hurt - 70 
tJ·sJm kw., kolorowe - 120. Zambrów, 
Swiętokrzyska 9, tel. 41-67. 

K-394-oo 
WSTAWIANIE ZATRZASEK. Hala 

Targowa. [ piętro. 
K-417-oo 

BIURO OBRACHUNKOWE (podat­
ko,,e księgi przychodów i rozchodów). 
Lomża, ul. M. Skłodowskiej 1. 

NlERUCllOMOŚCL. 
168-238, 169-908. 

K-586-oo 
.,ARKADIA". 

K-600-oo 
LOKAL DO WYNAJĘCIA o pow. 45 

m. Lomża. tel. 40-76. 
K-oo-613 

DZIALKl BUDOWLANE sprzedam. 
Łomża, ul. Nowogrodzka 147A. 

K-620-oo 
VIDEOFILl\IOWANIE - Łomża, ul. 

Bawełniana 26. 
K-646-o 

SPRZEDAM płac 20 arów, dom z 
placem 10 arów, pole 49 arów w Starej 
1.omży pr.i:y szosie. Wiadomość: Łomża, 
Hawełniana 26. 

K-659 
SPRZEDAM las i łąkę. Nowogród, ul. 

l 1 Listopada 46. 
K-661 

PEDIATRA pr.tyjedzie do dziecka, 
t 7.00-20.00. Piątnica, tel. 17-63-51. 

K-662 
SPRZEDAM działkę. Zambrów, tel. 

29-67, po l 9.00. 
K-664 

DO WYNAJĘCrA dom dwurodzinny 
toddzielne wejścia), wyposażenie c.o., 
\\Od.-kan. Wiadomo~.': Łomża, Nowa l. 

K-663 
POPROWADZĘ księgę pr.i:ychodów i 

rozchodów. Lomża, tel. 160-171. 
K-665 

SPRZEDAM zamrażarkę „MORS-221'' 
na gwarancji. Lomża, tel. 42-27. 

K-666 
SPRZEDAM działki rekreacyjne. Jan 

Chrostowski, Dobrylas 171. 
K-667 

SPRZEDAM plac o pow. 6400 m kw. 
na trasie Łomża - "Varszawa. Łomża, tel. 
37-72. 

K-668 
DO WYNAJĘCIA oficyna 30 m kw. 

Wiadomość: Lomża, ul. Chętnika 27, tel. 
53-82. 

K-669 
SPRZEDAM działkę na os. „Maria 

~[". Gr1;egor1; Wałkuski. Kozik.i 2, 18-411 
Sniadowo . 

K-670 
SPRZEDAM działkę na os. „Maria". 

Łomża, tel. 168-569. 
K-671 

ZAMIENrF, M-3 na "iększe. Łomża, 
Ka,ztelańska 8/39. 

K-674 
FORD ORION (1986) - spr.i:edam. 

1.omża, tel. 49-57. 
K-675 

SPRZEDAM lokal na biuro łub gabinet 
ll·l..arsk.i w centrum Łomży. „TITAN'' -
nieruchomości, Polowa 45, tel. 64-78, 
l<.9-915. 

SPRZEDAM przyczepę campingową 
f.'P· „Adria'' (1973). Edward Sawicki, 
lłakowo-Boginie 9, 18-406 Drozdowo. 

K-677 
SPRZEDAM działkę budowlaną. 

TANIO sprzedam dzialkf,' budowlaną i 
r.temieślniczą. Łomża - Kraska 28. 

K-681 
SPRZEDAM pr.i:edpłat~ Malucha. 

Łomża, 56-77. 
K-682 

Wideofilmowanie, 
Łomża, 20-88. 

cyklinowanie 

K-683-o 
WYKONUJEMY meble i zabudowy. 

Łomża, Łąkowa 3, teł. 29-21. 
K-685 

SPRZEDAM Żuka (1986). Mariola 
Włodkowska, Piątnica, Sadowa 18, tel. 
17-64-53 • 

K-686 
SPRZEDAM przedpłatę na Malucha. 

Łomża, 57-35. 
K-687 

WIDEOKAMERA - Łomża. 40-76. 
K-688 

WYNAJMĘ mieszkanie. Łomża, teł. 
160-863, po 20.00. 

K-690 
SPRZEDAM: dom na osiedlu „l\.1aria", 

działkę przy ul. Nowogrodzkiej, Opel­
-Vectra 1,7 D, z gwarancją. Lomża, tel. 
160-595. 

K-691 
DZIAŁKI rekceac)jne nad Pisą w 

Jurkach. „TITAN", Polowa 45, tel. 64-78. 
K-693 

MONTAŻ anten, solidnie, tanio. 
Łomża, 34-38. Ksepka. 

K-694-o 
DOM piętrowy z oficyną. działka 330 

m kw. Łomża, ul. Długa, pozwolenie na 
rozbudowę, sprzedam. Tel. 25-96, 168-448. 

K-696 
FSO (1986 r.) sprzedam, 18,8 mln. 

Łomża, tel. 168-935. 
K-697 

TANIO sprzedam dom. Lomża, ul. 
Łukasińskiego 61. 

K-698 
SPRZEDAM gospodarsh'o rolne wraz 

z bud)nkami 13,5 ha. Męczko\\słJ, Męczki 
22, gm. Wizna. 

K-699 
NOWOŚĆ! Tnvała piano,\3, która nie 

niszczy włosów. Nowy salon fryzjerski 
damski, zaprasza godz. 9.00-ł 9.00. Łomża. 
os. „Maria'', ul. 33 Pułku Piechoty 15, tel. 
J 60-476. Przyjmę uczennice. 

K-701 
SPRZEDAM przenośny pawilon han­

dlowy o pow. 18 m kw. Adam Kozikowski, 
Rydzewo 1. 18-505 LachO\\O. 

K-702 
SPRZEDAM F-126p (1990). Łomża. 

169-965. 
K-703 

Z POWODU WYJAZDU sprzedam 
rozpoczętą budowę pawilonu handlowego. 
Lomża. 53-38. 

K-704 
PRZYJMĘ zlecenie długotermino\\e na 

sprzątanie instytucji, lokali mie~-zkalnych 
i usługowych „CRISTINE SERVICE", 
Łomża, 168-238. 

K-705 
POSZUKUJĘ mieszkania do wynaję­

cia. Łomża, tel. 169-050. 
K-706 

TANCE usługi transportowe. Wiesław 
Szczęsny, Łomża, Połowa 35/25, teł. 67-14. 

K-707 
TANIO l SOLCDNlE wykonuję usługi 

napraw samochodów. Wiesław Szczęsny. 
Łomża, Polowa 6, AlITO-NAPRAWA . 

K-707 
DOM TECHNIKA NOT Lomża: kursy 

- język niemiecki, komputerowe, tel. 64-72. 
K-708 

SPRZEDAM dom na d1;ialce l ha. 
Ogonowski, Zawady 18 k/Łomży. 

K-710 
SPRZEDAM działkę budowlaną 659 m 

kw. Łomża, ul. Wojska Polskiego 74. 
K-711 

M-5, I piętro, telefon sprzedam. Łomża, 
tel. 169-749 . 

K-712 
SPRZEDAM Fiat 126p. Lomża, Pił­

sudskiego l 1N204. 
K-713 

SPRZEDAM Polonez Truck (1989 r.). 
Łomża. tel. 34-46 lub 34-47, wew. 26. 

K-714 
SPRZEDAM przedpłatę na .,Malu­składne akCJf·. k Jan Rogalski 

chcąc ul~accofn K-678 K-716 

1.ambrow1;1n

1
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cha". Łomża, Kasztelań~ka 1/81. l.omia, Pia~ki 3 1 B. 
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ikom.Przezto„~ a ~AKTY" Tygodnik Łomżyński, 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43, 42-44, 57-11. 
~cydowaną P~ b la4~~e ze~ól: . Joa nna Gospodarczyk, Gabor Lorinczy (fotoreporter), Alicja Niedżwiecka , Gabriela Szczęsna, Maria Tocka 
vie zwycięskie....,,, !'ew alY ock1. (redaktor naczelny). . . . . . . . • 
·h minutach rnr...-0 a/c~oklpracuJą: Teresa Adamowska, Jacek Cholew1ck1, Adam Dobronsk1, Mac1e1 Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna • bolę , Her; .V -Kpndratowicz, Zdzisław Romanowski, 'Niesław Wenderlich. ' j~i~~tes~spirui1~ 1daw~~w nie zamówionych redakcja nie zwraca nraz zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. 

zno ad· Au· ,•1Gratis" - Spałka z o.o. Łomża, Aleja Legionów 7. 
wiol"' Pi1asecpa~i uk:SPpp "Prima" ul. Sienkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. 
punkty ecz ·anir!IJ il~z . „Pogoń" w Białymstoku, ul. Mickiewicza 56. . 
,1'Y zambrowi łreś~n~a rcrzyjmuje Biuro Reklam i Og łoszeri „KONTAKTOW", 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7, tel. 42-43. 
Nszystkie 111eczt·J 9 oszeń redakcja nie ponosi oapowiedzialności. 
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Słownik 

polityczny 

KLOAKA - cała, 45-letnia przeszłość, której nie było, 
czyli PRL. Czarna dziura w czerwonym obramowaniu. 

KLUB PARLAMENTARNY - od kilku do kilkudziesię­
ciu pacjentów o podobnych objawach choroby. 

KLUCZ - mechanizm powodujący. że posłami w pierw­
szych wolnych wyborach zostali ludzie, którzy przegrali we 

'" własnych okręgach wyborczych. Ale byli „z klucza". 
KŁAKÓW FUNT - waluta, w której dokonywana jest 

wycena polskiej gospodarki. 
KŁAMCA - człowiek obwieszczający niesłuszną prawdę. 
KŁONICA - instrument zastępujący w terenie interpe­

lacje i zapytania poselskie. 
· KŁOPOT - te pięć procent niekatolików. 
KŁÓTNIA - efekt spotkania Leszka Moczulskiego z 

kimkolwiek poza własnym zięciem. 
KNEBEL - przyrząd czyniący spojrzenie wyrazistym. 
KNUCIE - potajemne planowanie szkodzenia, czyli 

główny element spiskowej teorii dziejów. Knują wszyscy, 
ale głównie Żydzi i dziennikarle. 

KOALICJA - nieporozumienie kilku partii mające na 
celu rozłożenie wspólnego rządu. 

KOBIECIARZ - taki, co mu nie wystarcza jedna 
gosposia. 

KOBIETA - dwunożne stworzenie juczno-pociągowe 
wymagające zauważenia nowych fryzur i kwiatka w dniu 8 
marca. 

GAZETKA 
ŚCIERNA 

SIĘ' ŚWIĘCI? 
Nasza korespondentka 

Ada Szeherez donosi z Pa­
ryża, że tegoroczne obchody 
1 majowe organizowane będą 
pod hasłem: BEZ KOŁA­
CZY NIE MA PRACY! A 
co u nas? Bezrobotni, co 
wynika z samej definicji, nie 
mają prawa brać udziału w 
święcie Pracy, więc nie wia­
domo, czy ktokolwiek zjawi 
się na niedawnych miejscach 
masowych manifestacji. 

SLEEPERSY ZA DARMO 
Przedłużają sen poprzez 

lekkie pociemnienie w 
oczach. Zmniejszają aktyw­
ność i oszczędzając w ten spo­
sób energię zmniejszają za­
potrzebowanie na pokarmy. 
Gdyby jeszcze obrzydzały 
osobniki płci przeciwnej! Nic 
wymagajmy za wiele, dobrze 
ie są. ZUS dołączy je do ma­
jowych przekazów rent i eme­
rytur.· Bezpłatnie, jako dar 
Fundacji Prezydenckiej. 

NOWY RODZAJ USŁUG 
Smród, jaki w łomżyńskiej 

Hali Thrgowej panuje w dni 
sprzedaży mięsa już nie bę­
dzie zmuszał klientów do rzy­
gania na podłogę albo na po­
bliski skwerek. Dyrekcja Hali 
zakupiła od bankrutującego 
„Lotu" tzw. rzygoworeczki, 
które sprzedają wchodzącym 
urodziwe hostessy. 

Słowo na tydzień (albo 
dwa): Upadaj wzwyż!! 

z.z. 

• 
WIROWKA 

A) straszydło, maszkara, B) dzień tygod-. 
nia, C) liryczny wiersz, D) wyrób, produkt, 

E) największy równoleżnik, F) natręt, G) 

trucizna używana do zatruwania strzał, H) 

rybka akwariowa, I) statek żaglowy z XV­

-XVI wieku, J) mebel do siedzenia, K) od­

dział wojskowy przerzucony na tyły wroga, 

L) wiejska granica, Ł) zadrapanie, rysa, M) 

literat, N) świńska pociecha. 

(HCL) 

Rozwiązanie prosimy nadsyłać w ciągu 10 

dni od daty ukazania się numeru na adres 

redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 
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NAGRODY: 

Komplet sztućców stołowych 
oraz książki 

Q 
~ ROZWIĄZANIE WIRÓWKI 

ZNR 15 ~~ 

Kremacja, kataster, kratówka, kratura, kantalup, kam­

pania, kalambur, karagana, kineskop, kamaryla, kawalarz, 

kokilarz, Karolina, kalarepa, kramarka, knvawica. 

Nagrody wylosowali: MAREK ŚWIĘTOCHOWSKI z 

t<>mży - zegarek oraz książki: MAŁGORZATA BAŁAZY 

z Nowogrodu, TERESA BARTOSIEWICZ ze Szczuczyna, 

ANTONI BIELAWSKI z Jedwabnego, JACEK BOSSOW­

SKI z Łomży, TADEUSZ CZARNOWSKI z Wysokiego 

Mazowieckiego, PIOTR GRABOWSKI ze Szczuczyna, 

KAZIMIERZ KŁOPOTOWSKI z Łomży, KRYSTYNA 

PSTRĄGOWSKA ze Śniadowa, RYSZARD SilJRNICKI z 

Nowogrodu, MARIA SZWARC-MIŚCICKA z Zambrowa . 

Sprzedawca z kiosku nr 899 przy Al. Legionów w Łomży 

otrzymuje premię w wysokości 100 tys. złotych. 

Gratulujemy. Po odbiór nagród: pieni~żneJ i rzeczowej. 

1aprac;zam~ do redakcji: ksia1ki wysyłam ' p 11r.dą. 
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